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Amerykanie.
Lwów, 27. czerwca.

Ruch reemrgracyjny amerykań- 
■^óch Polaków  przybrał od1 chwili 
odzyskania niepodległości rozmiary 
^byc poważne, aby działanie jego 
nie zazna ezylo się w i l o ś c i  w e­
wnętrznego życia M acierzy. Nic 
wchodzi fcu w grę wyłączn ie ilość 
reemigrantów, wcale poważna i  nie- 
sunkmęita jeszcze, alt yrzedew szy- 
stkiem ich. jakość. Na jakość zaś 
składa się tó, co w  ciągu iat i dzie- 
skftóow iat swej .pracy za, oceanem 
zdobyli — w  dorobku materialnym 
i duchowym. A  także nie mak) ważą 
tu pobudki, tak«e skłoniły ty cli ludzi
dO pOAVTOtU.

W  6w e.i olorzymaej w iększości .są 
u nas Po lacy amerykańscy eicmerw 
tern absolutnie pożądanym. T o  rzecz 
bezsporna i powszechnie uznana. 
Przynoszą bowiem z sobą tc cechy, 
które tak dodatnio wyróżniają Am e­
rykanina od mieszkańca starego 
kontynentu, a już szczególnie od 

przeciętnego Polaka. P rzyw ożą  
Part ducha, zdobyty w  tej walce o 
byt, do której przystępowali kiedyś, 
nie mając prócz dtwojgc rąk i g łow y 
żądnych innych środków pomocni- 
cz®eh. W yp łynęli na wierzch „o  
własnych .silach". P rzyw ożą  „am e­
rykański rozmach", zm ysł organi­
zacyjny, rautkość, śmiałość Inicja­
tywy , nieliczenie się z ryzykiem , 
ruebawienie się w  sentym ctóałizin i, 
słowem ro 'wszystko, czego import 
do Polśki powinien być najgoręcej 
popierany. Takich ludzi nam trze­
ba — dziś w  organizacyjnej pracy 
Pokojowci bardziej jeszcze, aniżeli 
w  czasie wojny.

V reszcie ludzie ci nie przyje­
żdżają poto, aby stać się cteżarem 
Państwa, lub nieproduktywnym 
czynnikiem w7 społeczeństwie. Pra­
w ie każdy z  nich coś wnosi, albo 
kapitał inwestycyjny iub obrotowy, 
a.4>o warsztat pracy —  umiejętność 
i możność uruchomienia go i pro- 
vadzcnia. stąd mnóstwo większych 
i mniejszych zakradów przemysło­
wych, handlowych, wspó/dzielczych 
byt swói zawdzięcza takiej pobko- 
umerykańskie.i moralnej i materia1' 
nej inicjatywie.

Kiedyś — w hfsffcrji gospodarczej 
Polski za pierwsze lata po odzyska­
li hi niepodległości niewątpliwie od­
powiednio oceniony będizie wpływ,7 
reemigrantów na rozw ój życia s- 
konomiczncgo. Dziś — poza ogólni- 
kowem naszkicowaniem aodatnich 
walorów tego zjawiska, należałoby 
— dla pełności obrazu —- slow kilka 
poświęcić stronie ciemnej.

Bo jest i taka. Nie umniejsza ona 
i umniejszać nie powinna całego 
entuzjazmu dla tych, którzy rzucają 
za oceanem sw e  wyrobione sto-an-

-sw * im u d m e  w m a c o w u N  pw i-

Nowy skarb kulturalny
odzyskany dla Polski!

Mieimiertsine dziełu Grottgera we Lwowie!
,,\3?ojna“ Artura Grottgera uzyskana dla Lwowa. —  $ieam k s i-  
tonow już prz?b\ło. — Pięć błąka się jeszcze na Vftęg zech.-— 
Królewski wieczysty depozęt w zbiór?, ch Lwowa. — Lwów po- 

siaJa już 40 dzieł Grottgera.
(O rygm aiae spraw ,w idn ie „G azrty  Lw ow sk ie j". —  Przedruk daew Ałojw  tylko

z pojanian żrodta.f

Lwów , 2 7 .  czerwca mona nadzioja. że nastąpi to nieba-
Moćenry sic podzielić z  czytelni- went, 

kami „G azety Lwoutsłdej- wiado- P. Skotnicki w ybra ł L w ó w  juko

mością, która poruszy do głębn cały 
kulturalny Lwów . Oto Ministerstwo 

wyzn. relig. i ośw, publ., dzięki za­
biegom i obywatelskiemu stanowi­
sku dyrektora departamentu sztuki 
p. Skotnickiego, przeznaczyło jako 

wieczysty depozyt dia zbiorów miej­
skich I ivowskicn „Wo]nę“ Grott­
gera.

Stanowiła on i prywatną w ła ­

sność zmarłego cesarza Franciszka 

.Józefa r., który otaczał ten właśnie 

Izyk! puckiego genialnego artysty 
specjalnym sentymentem i kultem. 
Sie dni kartonów „W ojny" Rząd pol­
ski już odzyskał ; w najbliższy cii 
dniach wystawione zostaną one we 
Lwowie na widok publiczny. Pięć 

pozostałych błąka sie jeszcze w 
świeoie (na Węgrzech), poczyuioito 
już jednak wszelkie kroki, by cały 

\ cykl zdobyć dla Polski; .jest uzasad- 
«  _______________

miejsce przechowania tej perły pyl- 

skiej arilstycznei twórczości w  
przeświadczeniu, że właśnie w jego 
inurach kwitnie największy kult 
Grottgera.

Dzięki temu królewskiemu depo­
zytowi, zbiory miejskie poszczycić 

siu będą jnogły posiadaniem ponad 
' W  dzieł b^ndzla i ołówka genialne­
go artysty. Do najznamienitszych 

wśród nich należą „.Szkoła szlachci­
ca", „Ucieczka Henryka Waiezju- 
sza", „Sobieski pod Wiedniem", por­
tret Pappcnhefcna„Rusinka", że nie 

wpominamy dalszych.
L w ów  zdobył now y skarb, któ­

ry w yw o ływ ać  Ibędżie zachw yt 
sw oich i obcych. Dzieło niezapom­
nianego Tadeusza Rutoy skiego o- 
zdobione zostało klejnotem królew­
skim.

Ryss“  Ciekiorow icz za kratam. roz­
myśla nad znikomością powodze­
nia. łom, 'podobni mu również do­
znali zawodlu. Inni jednak wdzierają 
się niepcznani na wysokie niveau 
społeczne, grują w  pobłyee, w  fi­
nansach w e wielkie skrzypce, paso­
żytując z  całą mestrją do chwili, w 
której uznają za w skazane zrzucenie 
maski i odlot wraz z łupem do bez­
piecznego azylu.

W śród potężnej mafii. która 
szeroko rozpuściwszy s‘m e ^jcc:, 
raz po raz sprowadza ciężlie scho­
rzenia naszego życia ekonomiczne­
go, miejsce nie ostatnie zajmują o'w 
zbrojni w  energję i bezwzględność 
reemigranci. W  chwili obecnej musi 
społeczeństwo przeciwstawić im 
wielką czu jno^ i ostrożność. P r z y ­
szłość w raz ze  stopniową sanacją 
wszelkich niezdrowych procesów7, z 
kor,oskwentnem niszczeniem wszel­
kich grzybów  i fermentów, p rzy­
nieść musi nieuchronną zagładę ! 
ich drapieżnej wegetacji.

stawy bytu, aby doświadczenie 
swoje, zasoby i siły ofiarować nie­
zapomnianej ojczyźnie. Ci wpisani 
będą na złotych kartach najlepszych 
obywateli. Ale są i inni. I dlatego 
właśnie, ż<- są i istnieniem swein 
plamią jasną trądy cię zasług Pola­
ka- Amerykanina, na.oży się im spe­
cjalna uwaga.

Ten gorszy typ reemigranta nie 
jest niestety7 tak bardzo odosobnio­
ny. Spotykają go i wyklinają ci, któ­
rzy  mieli nieszczęście zetknąć sio z  
nim w7 interesach. Cechiije go tupei. 
i bezczelność, brana przez niedo- 
świadczonych za „rozmach" i „śmia­
łość". JeKO portfel jest pusry, ale 
ssie citętrue majątek wspólnika. ( )n 
także nie 'ęka się ryzyka, jeśli to 
ryzyko dotyczy iiie jego. 1 on ma 
„zm ysł organizacyjny7", będący pro- 
stem liodi.sziaplcr.st,veni. .lego 
„rzut kość" polega na bladze, rekla­
ma- —  na liumbugu, a „działalność" 
na naciąganiu naiwnych.

Po", rócił do kr ó:i ponieważ sp i- 
d/Kwal sięt\v płynnych i nieustalo­
nych sifisuitkacli znąitżć szczcbk

do kariery, atmosferę pomocną' do 
wytwarzania lukratywnych i nieja­
snych afer. Pow róc ił niekiedy 1 dla­
tego, ponieważ nawet w  przestron­
nej1 Am eryce było mu zbyt ciasno, 
a gościnna ziemia palić się zaczy­
nała pod jego stopami.

Niejeden z  tych ptaków zamor­
skich doznał już podcięcia skrzydeł, 
Osła yiony „Am erykanin" — „de

Gen. SasntojsW  n :sffj i| 
Marss. Piłsudskiego ?

(Telegcam  „G a ie ty  Lwowskiej*').
W a rs z a w a , :7  gzerw -a.

O biega tu pogłoska, e o wy- 
'e id z ie  rumuńskiej k ir y  k :ó l .w ; t  ki 
odbędzie ś ę  pod przew oźn ie went 
.rtezydenti Rzecze po: po itej posie- 
dżecie śc isL j Rady w o je m  r? 
Kiórem będzie becny marszałek 
Piłsudski w  charakterze przew „da  - 
czacego. Następcą jego będzie u a; 
p ian  doporobm ej gen KazimT':. 
5 snkowski, były min. spraw w 
skowych.

Zr!p*HiEriź fcr]F Seima.
(Telegram  „Gazety Lwowskiej").

W a rs za w a . 27 czerwca 
Na wczcrajszem  posiedzę- jp 

km wentu seci ió w  zdec>d wano, 
że ostatnie p t ż i f  ryjne posied ; - 
nla Sejmu odbędą się w  c :ągu b . ' 
tyg dnia. Poc ąw szy od 23 Ii" ca 
odbędzie się pamd.irowa d.ftkusja 
budżetowa, poczem  nastąpi da ls ' 
ciąg ferji.

S o w i e t y  t w o r z ą  p u ł h i  „ p o l s i s i o " .
Terenem no«?ch formacji; Podole i gubernia Witebska. 

\S? skład pułków polskich wchodzą „G^l cjanie".
(Telegram  wiasny „G azety L w o w s k " ).

P o g r a n ic z e  p o b k o - S t .w .

36. c ze rw ca .

(E). Donoszą, tu ? Moskv.'y: U-
k a ifk ł się rozporządzenie w y-żsżego 
dowóckrtea sowdockiego o sformo­
waniu w składzie r.rnti! czerwonej 
dwóch samodzielnych pułków pol­
skich. Skład tych miłków tak ofi­
cerski jak ! żołnierski maja stworzyć 
„jcdj nie rrsoby pochodzenia oołskie-

gJ*". Jeden z tych pułków zostanie1 
sformowany na teranie Podoją so­
wieckiego, a drugi w zachodnie! 
części Witebskiej gt-bemji,

O „rcklantc ,','aatoj polskości" tych 
pułków najlepiej św iadczy okolicz 
r.pSć. żc w  sJcład iclt m ają  b^ć w łą -   ̂
czen: cctógnmoi i dezerterzy xgaH- 
cyjąpy
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Prasa w g f i M a  o wizycis 
królu rumunskiego.

(Telegram  „G azety L w ow sk ie j")

Budapeszt, 26. czerwca.
„Pesti Mirinp" oiMYriając w izy tę  

furnuńskiej par;, królewskiej w  P o l ­
sce, zaznacza. .N ow y Rząd Polski 
jest zdania. U  interesy polskie mogą 
być najlepiej zapewnione przez p rzy ­
jaźń z Francją i Małą Enteuytą. To  
też Minister spraw s a t a nicznych 
odnosi się bardzo serdecznie do Ma­
łej En ten ty, podczas gdy w  sto»uuku 

(do W ęgier zadowala sie zajędein 
'poprawnego stanowiska. W obec po­
w yższych  wzgiędów , olbrzymi en­
tuzjazm, z jakim witano rumuńską 
parę królewską na każdym dworcu 
w Polsce, jest zrozumiały. Minister 
Seyda, zdaniem „Pesti Hirlap", znaj­
dzie niechybną drogę, wiodącą do 
Pragi. Kwestia w iec przystąpienia 
Polski do Małej Mn tenty jest w ięc 
tyłko kwestją czasu. Pobyt królew ­
skiej pary rumuńskiej przyśpieszy 
podjęcie tego kroku, od którego po­
wstrzym ywali się dotychczas pol­
scy m ężowie stanu.

Królestwo rumuńscy w Polsce.
Wielkie manewry w Rembertowie, — Priebieq ćwiczeń. — 

— Wyścigi konne. — Nag  od? dfa zwycięzców. — 
Wynik konferencji Ministrów spraw zagranicznych. — Przyjęcie 
w operze. —  Poźegnan e Warszawy. - -  £)ar na rzecz biednych.

* (Telegram  .G aaety Lw ow sk ie j11).

I

Protest PoisM przeciw napa­
ściom czeskim.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j").

W arszawa, 26. czerwca. 
W ydzia ł prasowy Ministerstwa 

S. Z. komunikuje: W  związku z ar­
tykułem „Czeskiego S łow a" z 23. 
hm. (artykułowi temu poświęciliśmy 
w yw ody wstępne we w czora jszym  
numerze. — Przyp. Red.) otrzymał 
polski charge de affaires w  Pradze 
instrukcje poczynienia n rządu cze­
skiego stanowczych kroków.

Rosjo konfiskuje okroił w -  
pjlunskie.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j").

Ń. Jork , 26 czerwca 
W iadze sow ieck e skonfiskowały 

koło A 'ask i 3 s'atki amerykańskie 
za p 'g w a łc en ie  rosyjskich przepi­
sów  handlowych. Statki zatrzyma­
no narazie w  cieśninie Beringa. 
K ierownicy okręlów  zw rócili się do 
sekretatjatu stanu w  W aszyngtonie 
7 prośbą o pomoc.

grupy, 
rwo jednej objął pułk.

W arszawa, 27. czerwcu.
W czoraj o godz. b.45 nadjechał 

do stacji Ml esoia pociąg., w iozący 
Id i Kró. Moście i Prezydenta  Rzptej. 
Na peronie powitał ich w  ■ imieniu 
wojskowości Marsz Piłsudski, a w 
imieniu władz cywilnych w icewoje­
w oda  Mannteisfel. Ze stacji, udali się 
Dostojni Goście wraz ze świtą pol­
ską konno uo Rembertowa, gdzie o- 
czekiwali ich p. Prezes W itos na 
c/.ąle gabinetu, generaieja, wyżsi u- 
r/_vdnicy, prasa oraz zaproszeni go­
ście. Jej Król. Mość odała się konno 
w  tow aizystw ie pułk. Przeżd/ie- 
ckiego i b. Ministra Skrzyńskiego w  
głąb terenu manewrów. Równocze­
śnie przybył Prezydent Rzpltej ze 
świtą. O godz. 10.25 i wypuszczono 
w gó ię  barwną rakietę jako sygmu 
rozpoczęcia manewrów. W edle pla­
nu podzielono ogół wojska na dwie 

białą i czerwoną. Dowód/- 
Burgliardt- 

Birkacki, drugiej zaś pułk. O rw icz -  
Dreszer. Założenie manewrów ptfpe 
gało na tern, aby grupa p-ułk. D re­
szera przedarła się przez liikęj wy 
tworzoną wskutek odwrotu nieprzy 
jaciela. W ' rozgrywającej się bitwie 
w zię ły  udział oddziały wojsk w szy ­
stkich broni. Punktem kulminacyj­
nym manewrów była szarża ka wa­
leni, dzięki której grupa zdołała się 
przedrzeć przez lukę we froncie. 
Kroi Ferdynand w  otoczeniu gene- 
ralicji opuścił., zajmowaną trybunę i 
zaiał miejsce: ko ’ o w zgtkza, skąd 
bacznie obserwował przez lornetę 
ostatnie momenry kawaleryjskiej 
szarży. W krótce potem czterej trę­
bacze przeciągłą fanfarą' ogłosili 
zakończenie manewrów. Nieco pó­
źniej królowa wraz z  tow arzyszą­
cym jej orszakiem przygalopowała 
przed trybunę;. Pc skończonych ma­
newrach z ło ży ł królow i raport kie­
rownik manewrów gen. R ozw a­
dów ski.

P o  wysłuchaniu raportu udali
m m m m m m m m m m m m m m m m m

się Królestwo ze świtą konno na 
pszyJetis Plac rew-ji, dokąd przybył 
również Prezydent Rzeczypospolite j 

z otoczeniem* „Prem ier M’itos i Marsz, 
Piłsudski z geuerulicją. Na placu re- 
wji odbyły się popisy kawalerii i 
kompanji podoficerskiej pod dowódz 
twem por. 'Królikiewicza i bieg z 
przeszkodami. P o  popisach defilowa­
ły przed Królem l. p. sżwuleźerów 
z 7. p. ułanów oraz artylerią w peł­
nym galopie. Dzielna postawa wojsk, 
karność oraz nadzwyczajna spraw­
ność wzbudziły powszechny entu­
zjazm wśród zebranych dostojników 
i u obecnych.

Po skończonej uroczystości uda­
ły się; Ich Kr aJ. Moście i Pan P re zy ­
dent w otoczeniu na dworzec do 
Wesołej,Jskąd pociągiem salonowym 
odjechali do W arszaw y. Prezydent 
liratianu zatrzymał się w  drodze 
pov rolnej u Marszałka Piłsudskie­
go w  Sulejówku.

W e wtorek ld i Król. Moście by ii 
obecni na wyścigach konnych. Po 
odegraniu hymnu rumuńskiego, na­
stąpiło powitanie Ich Kroi. Moścu 
którym w ręczy ł bukiet kwiatów 
zw ycięzca w  biegu dżentelmeńskim, 
zorganizowanym na cześć królew ­
skiej pary rumuńskiej p. Stokowski. 
Prócz nagrody zw ydęsca  otrzymał 
od Jego Królewskiej Mości zegarek.

W  wyniku konferencji po iitycz-. 
nej Ministrów soraw zagaanicznycli 
Polski i Rumuiuji, która odbyła sięi 
wczoraj w  gmachu Ministerstwa 
sprav? .zagranicznych,' ogłoszony ' z o- j 
stał urzędowo następujący komuni­
ka t: Polski Minister spraw zagrani­
cznych p. Seyda i rumuński minister 
spraw zagranicznych pi Duca roz­
patrywali ogólną sytuację w  Euro­
pie, jak również zagadnaema szcze­
gólnie interesujące oba Państwa i 
stwierdzili we wszystkich punktach 
najzupełniejszą zgodność poglądów.

W ieczorem  Ich Królewskie M o­
ście przybyli do opery w raz ze

świtą. T ow arzyszy ł Im P. P rezy ­
dent Rzeczypospolitej z P. W ojoie- 
titerwską. Odegrano jeden akt opery 
Różyckiego „Casanova“  oraz jeden 
akt baletu Twardowskiego. Dostojni 
Goście gorąco oklaskiwali artystów, 
piibliczitiuśc zaś wznosiła entuzja­
styczne okrzyki na cześć Ich K r<>- 
lcw.skich Mości oraz na cześć P re ­
zydenta Rzeczypospolitej.

W  dniu wczorajszym w aparta­
mentach prywatnych p. Prezesi Ra­
dy Ministrów odbyło się śniadanie 
na cześć prezydenta gabinetu ru­
muńskiego p. Bratianu, oraz innym 
gości rumuńskich. W  śniadaniu 
wzięli udział także minister spraw 
zagranicznych Duca i przedstaw i- 
ciele dyplomacji rumuńskiej i pol­
skiej oraz liczni posłowie i senato­
rowie. Podczas śniadania toczyły 
się ożyw ione rozmow y polityczni-, 
które po śniadaniu zmieniły się w 
dłuzszą towarzyską pogawędkę.

W czoraj o godz. 12 w  nocy ze­
brali się- na dworcu głównym  przed 
stawiciele w ładz wojskowych i c y ­
wilnych, aby pożegnać Dostojnych 
Gości rumuńskich. O godz. 12.20 
zajediali na dworzec Ich Królewsiide 
Moście oraz P. Prezydent R zeczy­
pospolitej z  Panią Wojciechowską. 
Ulice, któremi prze.jeżdżaJ.v Ich Kró­
lewskie Moście oświetlone b y łv  re­
flektorami. Na dworcu w  przygoto­
wanym pawilonie żegnali Id i Kró- 
Łewskidi. fAości gabinet z p. P reze­
sem Rady Ministrów W itosem . i 
Gląomskini na czele, Marszałek Sej­
mu Rarai, posłowie, W icewojewoda 
Manteuijel, generaheja itd. P o  • uro- 
czystem 'pożegnaariu Ich Królewskie 
Moście oraz P. Prezydent Rzeczy- 
pospolite; w  otouzanfu świty wyszli 
na peron. Kompania honorowa 30 pp 
. sprezentowała broń, muzyka ode- 
grata hymn narodowy rumuński. P o  
przejściu przed frontem kompanii 
nastąpiło serdeczne pożegnanie z P. 
Prezydentem  Rzeczypospolitej. Po 
chwili pociąg ruszył wśród długo­
trwałych okrzykow  zebranej publi­
czności.

Minister dworu Jego Królewskiej 
M ości z ło ży ł imieniem króla na ręce 
prezesa Rady ńftejsk. senatora Ba­
lińskiego 20 miljonów marek na 
rzecz biednych miasta W arszawy.

MAURICE LF.B! ANC, 10)

m m  i l i i iE T i
(Przekład z oryg. Feleoy PrzrJemskiej.)

(Ciąg dalszy),
—  To  pleśń, którą mi matka 

moja śpiewała... pieśń z moich 
stron-, zdaleka, aż z Sabaudji... Ud 
tego czasu nic słyszałam jej więcej... 
Od tylu, tylu lat... W ięc pragnę... 
chciałabym..- Umilkła.

j Bretonka patrzyła na nią osłupia­
ła. jak gdyby onciała sama pytać o 
coś...

— Kto was tej pieśni nauczył, 
powiedźcie kobieto! —  podjęła znów 
Wera.

—  Ktoś stamtącE — odrzekła 
w  końcu ta, którą stary rybak na­
zywał panią Honoratą.

btarmąd?... Skąd?... — Z naszej 
Wyspy, —  Z w yspy trzydziestu 

im *n ie r?  — pytała trwożnie dalej. 
Tak nazywają ludzie naszą w y- 

Ale właściwa jej nazwa: Sa- 
W yspa Sarek.

Stąty tak obie, mierząc się 
IW f  okiem podejrzliwym, spojrze­

niem. z którego wyglądała 'obopólna 
chęć zapytań. I równocześnie w y ­
czuły obie, żc nie ma w  żadnej z 
nich odruchu niechęci bib tneprzy- 
jaźni.

Weronika ozwala się pierw.,za:
— Przepraszam was, moja ku- 

bie-to, ale są rzeczy tak bardzo dzi­
wne.

— Bretonka potakiwała w mil­
czeniu.

— Tak d/.rwnc, tak niezwykle, 
zdinniewające!... C zy w iecie np., co 
un ie tu na tę plażę sprowadziło? 
•- Opowiem, bo może w y jedna 
iesteście w  stanie dać mi jakieś w y ­
jaśnienie... Przypadek — czysty 
przypadek — a jednak w  gruncie 
r/cczy on jest powodem wszyst­
kiego —  sprowadza mnie w  te stro­
ny po raz p ierw szy w  życiu — on 
też ukazał mi na drzwiach omsza­
łej, na wpół rozpadłej ohaty u skraju 
wiejskiej drogi począiikowe litery 
mego panieńskiego nazwiska: pod­
pis, którego nie używałam od jakich 
14 czy 15 lat. Idąc przed siebie dalej, 
znalazłam go w kilku miejscach 
z coraz to innym m m c remi porząd­
kowym i tak zaszłam za jego śla­
dem aż na tę piażę Beg-Illeii, w

miejsce, które wydaje mi się punk­
tem końcowym drogi upłanowancj 
-  i odbytej — przez kogo?... Nie 

mam pojęda...
Podpis Pani? —  spytała żyw r-o 

Honorata — gdzie? \v Którem iniej-
SCu ?

— Tu, na kamieniu ponad nami, 
n wejścia do schroniska.

— Nic widzę stąd... Jakie to li­
tery?

—  W . d’ H.

Bretonka żyw ym  ruchem nastą­
piła ku niej. Na jej kościstej twarzy 
głęćłokic malowało . sic wzruszenie 
-■ na usta w otaegły słow a: W ero ­
nika, M era — Weronnya d’Hcrge- 
mont?

— Aaa — zdziw iła się młoda ko­
bieta —  mole nazwisko, znacie 
w ięc moje nazwisko?...

Honorata uoęła obie jej ręce i 
przytrzym ała w  swoich. Suchą .ej 
twarz rozjaśniał miły uśmiech, gdy 
oczy zaszkiiły się łzami.

—  Panna W era —  Pani W eroni­
ka! T o  w ięc Pani, Pani! —  W ero- . 
nłka d’Hengemon.t! Ach Boże, Boże, ] 
jestże to motżłwe —  Matko N a j-1 
śwęłsza, o bądź błogosawicna!

—  Znacie mnie więc, znade moje 
uaz/wi>ko? — mówiła Weronika o- 
samłojiniouia —  w ieiie , kim jestem;
— Mo/ecc nu \\'yjaśnić tę tajemni­
czą sp iaw ę?

—  Nie — nic nie mogę ivr>vie- 
'.feieć. — Ja sama nic z tego nic ro­
zumiem — odparła Bretonka po 
cłrwili małczenia... Ale —■ możemy 
szukać razem. — M 'ięc jak to by łe?
—  Gdzie? —- W  jakiej to wisi bretoń- 
skiea? —  W  Faonet — Faonet — 
Luk, znam. —  A gdzie stoi ta sitara, 
opuscscrzona chata?...

— O jakie dv a kilometry za 
wsią.

— C zy drzwi ici były orwarte?
— Nie — ale otwaHam je sama. 

I to ibylo ■właśnie, na,k>kropnieisic . 
W  ch».cae tej leżał... —  Przerw  ała — 
przypomnieniem Awshuząśrtiona. 
Leżał tnup m ężczyzny w  u b w iic  
tutejszem: starca o białych włosach 
i siwiuteńkiej urodzie... Ach, ten 
trup — póki życia, nk zejdzie im 
z ocziu — Musiał go ktoś zaiuo^rk)- 
wać — otruć ń łt»e. — Q w  ja wiem.

(G. ł  «ó.
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Skandal dyplomatyczny.
Poseł polski w TTIacffycle pedał się ćo ctymisM, Interesujące 
a zarazem niepokojące przyczyny. — Sprawa Żywca a kr I 

Alfons. —  Dhczsgo straciliśmy kopalni? Deibruck ?
rfelcfonem  od naszego korespondenta),

W arswtwa, 37. czerwca.
CM). Prości polski M adrycie C>r- 

'ał do MinisterstwJi
spraw za granicznych w  W a rs za w ie  
podanie o dymisje. Wiadomość ta 
znalazła głośno eehf> w  bit, kołach 
politycznych /e względu na« waGin- 
ki, kłórę zanusify naszego przedsta­
wiciela dj plomatycr/łtego w Hiszpa­
na c!<i ustawienia. Otóż poseł Orłów - 
■ki padł ofiarą fałszywych posu­
nięć. t! :k ci: na terenie war­
szawskim, wskutek czego tak sie 
skompromitują) na dworze hiszpań­
skim, ;/ 3.3-,.- .o;/!' pozostanie w 
iMaurjcie .'.udo n i ; w rę c z  niemo/ii- 
we. W  swoim czasie prawica tdsrku- 
H c  gahineri gen. Sikorskiego, utraci­
ła układ ótywiecki. zaadccegjtowany 
już przez R/ad i przez ówczesnego 
Ministra Skrzyńskiegc>. P. Orłowsk i 
nic przeczuwając. na jakie trudności 
napotka de-cyzw Rzaoli. z ło ży ł  n- 
świadcseuie ■■■'■ '.'ót .k»x»!a Alfonsa, że

.■-prawa jiN-wcfi będzie -załatwiona 
rprnyśliiie dla arcyksięcia Karola 
Stefana, w p ra w ie  którego król Al- 
fons interweniował. Król otrzyma-w- 
s/y tc nWnrni4.ic.ic od posła polsku - 
go. złoża i mu serdeczne podzięko­
wanie. a u asH R w czasie swego 
pofcytu w  Rcłgji. podziękował raz 
ie.-yczc Poesło-wi imzctiru w Brukse­
li SiJcuiitikictnu. I vpiy/»>(.-iu jed i.ik 
w kraju zaszły nowe wypadki, Irr*.*- 
iy /.mieniły sy.iuac-V. Wskutek naci­
sku prawicy. R/.ątl by i /.mu-.zony co- 
ńuić sw h  ds*ey/:io pr.;y ch y b ią  dla K a ­
rola Stefana y Żywca., e rem  czul się 
dotknięty król hiszpański ; w zw iąz­
ku z teti zapadła dla nas w sprawie 
kopalni Delbriick ntoprzychy hm 
deczy/ut superarhitra hiszpań­
skiego. I c* dwa wypadki znalazły 
■ccrckie echo w kołach dypłamat) - 
czrych i zniewoliły -o. Orłowskiego 
do up..vzci/*.iiiH Madrytu i zgłoszenia 
-.wet dymisji.

Z Komisji Sejmu.
Spraw? rolne kresów. — Numerus dausus. Ustawa ubez­
pieczeń owa i o umowach. — 0  zabezpieczenie gran c? wschód 
niej. — f^ejesłracja obcokrajo»cóx. —  5prawy finansowe. —

Ochrona lokatorów,
(T r ie r !am  .Gazety Lw ow sk ie j").

Prajulił budżetu na III, kwsr- 
ła ł li. r.

Mełekmm od naszego korespondenta).
W arszawa, 27. czerwca.

(M). Rząd wniósł do Sejmu pro­
jekt ustawy o prowizorium budżeto- 
v'e m  na trzeci kw artał br. wyclio-  < 
dza.c z założenia, że preliminarz 
budżetowy prze dl -żony Sejmowi 30. 
kwietnia, w  żadnym razie nie bę­
dzie jnóg b> c uchwalony nr/ed 1. 
lipca. w którym to dniu " ygasa moc 
obowiązującą prowizorium budżeto­
w ego, na kwarta! drugi. I r/ecic pro 
wizorjuni budżetowe opiera sie na 
automatyczncm przedłużeniu k redy­
tów otwartych  w  drugim kwartale 
V .  i przewiduje przekroczenie kre- 
Jytóv>. prowi/orycsnych w  razie dal 
•rego wzrostu d rożyzny  do 35 pro. 
\Vfl.ratek stanowią k redy ty  dodatko­
we, związane ze w/rosfem  kursu 
walut obcych, które mogą. być  za u- 
przednią zgoda Ministra skarbu pod­
w yższone  ponad 35 prc.

Sposób iHib^wauIs ofcpcli walut.
tTelegrum „G azety Lwowskiej").

W a rsza w a , 27 czeiwca.
W  zw iąz u z nabywaniem walut 

obcych na w , jazd zagranicę, do­
wiadujemy się, z¥  osoba, pragnąca 
wyw ie/ć pew ną sumę w  obcej wa­
lucie na pokrycie zobowiązań han­
d low ych  lub ra  utrzymanie, a wa- 
u:ę tę już posiada,* dia uzyska­
nia odpow iedn iego pozwolen ia n i 
wywóz winna zw ióc ió  się do de- 
’egata min. skarbu dla spraw de- 
w< owych  (W arszaw a, Galerja Lu* 
kseirhurca. od  8 30— 15),

2 komisji reparacyjnej.
(Telegram „G azety Lw ow sk ie j").

P a ry ż ,  2b czerwca.
Kom isja reparacyjna w  Pa yt ■ 

rozpatruje o b ecn e  nowe p ropozy­
cje, prz d łożone j rzez przemysłów - 
ców  niem., a w  szczegół.mści pro 
jekt przem ysłowca Litw ina. R e ' 
c zozn a/cy Lancuscy zgadzają s;c 
zasadniczo z projektem Litwina 
n e wątp ą, źe uda się przeprowa 
dzić pożyczkę dla N  emiec je ż d  
rząd Rzeszy /godzi się dać całe 
m ienie prywam e w  zastaw. A n g j 
r,ie bierze na razie udziału w  pro­
cach konfe encji, zgodziła się je 
dnak na poufną wym ianę zd a ) m ie­
dzy ob.;ma prem ieram i; gdyż u 
Londynie panuje p zekonani.%
Fra icj.t jest gotowa do dużyc 
ustęp tw.

-------------- o ——*

Kongres Przyjaciół Ligi 
Narodów.

(Telegram .Gazety Lwowskiej").,
W iedeń , 26 czerwca

W  pierwszych dniach kongresu 
Związku Towarzystw Przyjaciół Ligi 
Narodów komisja dla międzyner. 
w  półpracy i komisja gospodarcza 
ukończyły swe prace. Komisja ro:.- 
b ojeniowa przyjęła jednomyślnie 
uchwałę o och.onie państw rozbro­
jonych. Na posiedzeniu komis i pc- 
lit cznej przyszło do konfliktu mię­
dzy delegacją bułgarską, która żą­
dała przedłożenia sprawy Macedo- 
nji Lidze Nar. a delegacją grecką. 
Delegacja grecka zaprotestowała 
przeciw wnoszeniu tej sprawy 
przed forum Ligi i opuściła salę. 
Na skutek interwencji delegatów 
Czechosłowacji propozycję Bu gar i 
przyjęto z małenii zmianami.

—-— -----o------------<

W arszawa, 27, czerwca.
Na wczorajsze ni posiedź. Komisji 

roinej iprzyjeto w trzocicin czytaniu 
projekt ustawy o użytkowcaah roi 
nyoh na: kresach w schodnich.

Na komiki ośw iatowej rcpic/eii- 
tam żydów  Tboti /wróci f się do 
ri/c-wod-niczącego komisji r. prośbą 
o prze pro wadzenie w  korulsći trzc- 
icco c,zvtania ustawy n numerus 

J3.h-,.u_s. W iwiskowi temu zaoiioiio- 
"•■af ks. Lutosławski, dow odzie, że 
ponieważ dntrac czytanie projektu 
tej wstawy odibylo się bez. popra­
wek. przeto trzecie czytanie jest 
zbyteczne. Do w yw od ów  ks. Luto- 
dawskiegso przyłączyła się ca ła (pra­
wica wraz z Piastem. W obec tego 
większością głosów  tych stronnictw 
wniosek posła Thona został odrzu­
cony.

Koanisja ochrony prącym przyjęła 
v drugiem czytaniu .szereg art. pro- 
ckhi ustawy o rozciągnięciu 'usta­
w y  o ubezpieczeniach od nieszczęśli­
wych ^wypadków, obowązującycli w 
byłymi zaborze austrjaakńn na ob­
szar byłej Kongresówki. P rzy jęte 
i.oprawkę, że robotnicy rolni mają 
Dyc także obgęd tą ustawą. Przy jęto  
wniosek posła Ha Hero, w zyw a jący  
Rząd do opracowania w  przeciągu 
cJesiąca projektu ustawy o umo­
wach z  urzędnikami prywatnym i i 
pracownikami handlowymi. Wniosek 
przyjęto z poprawką przedstawiciela 
rządu, aiby ustawa została w ypra­
cowana w  przeciągu roku bieżącego.

Na komisji administracyjnej po­
seł Fsłri reiferował dwa wnioski'. 
P ierw szy w  sprawie zamknięcia i 
zabezpieczenia granicy wschodniej, 
a dragi w  sprawie nielegalnego po­
bytu w  Polsce wychodźców', głó­
wnie żydów . W  dyskusji oba wnio­
ski przyjęto w tym duchu, że w zy ­
wa się Rząd do zamknięcia granicy 
wschodniej, oraz do przeprowadze­
nia rejestruj; obcokrajowców. zi.iaj- 
dującybh się na terytorium PolslkL

Pozatem przyjęto wniosek, w zyw a­
jący Rząd  do w ygo tow an ia  projek­
tu ustajwy o óytyoązkow em  mełdc- 
naiuu się i ił/!1 codach osobistych, a 
także wniosek s\ z yw a ją cy  Rząd, a- 
by przychylnie traktować osoby, 
pragnące ttor/ysiać z. asyłu w  P o l ­
sce ze w zg lęd ó w  pfrhtycznych.

Na komisji skarbowej poseł M ia­
nowski reierc*vvał projekt ustawy o 
'złotym obliczeniowym. Oprawę od ­
łożono do następnego posiedzenia 
Następnie przyjęto trzy art- projektu 
ustawy, dotyczącej finansów komu­
nalnych.

Na komisji prawniczej obradowa- 
i:o w dalszym ciągu nad projektem 
ustawy o ochronie lokatorów. — 
Przedstawiciel Ministerstwa pracy i 
opieki sipołccz-rtej insp. Klot/, dał w y- 
aśnionia, według których zarobki 
robotnicze wynoszą obecnie około 
35 55% zarobków  pr/cdwojcnnycii, 
Na mieszkaniu przed wojną odpada­
ło miesięcznie 31% zarobku, według 
obecnej ustawy odpada zaledwie 2% 
miesięcznych zarobków rta komorne. 
Gdyby przyjęto propozycję olbecną 
Rządu, procent 'ten podniósłby się 
do 5%. Przedstawiciel Ministerstwa 
skarbu p. Laibowicfki ośw iadczył, lże 
place urzędników państwowych w y ­
noszą od 15— 56% płac przedwojen­
nych i ośw iadczył również, że Rząd 
liczy się z tern, iż będzie musiał po 
wejściu w  życie nowej 'ustawy o o- 
chronię lokatorów podw yższyć zna­
cznie pensje urzędnicze. W  dyskusji 
m ów cy stwierdzili, że dane udzielo­
ne przez p. Klotza są oparte na sto­
sunkach warszawskicłi, podczas gdy 
położenie klas robotniczych *, praco- 
wnStów państwowych jest na pro­
wincji gorsze. Również oświadczyli 
się wszyscy m ówcy przociw wpro­
wadzeniu złotego polskiego jako 
podstawy do obliczenia komornego. 
I>rzcdsta-włciel Ministerstwa^ skarbu 
obstawał przy projekcie wprowa­
dzenie złotego n isk iego  w stosowa­

niu ustawy o ocli remie lo k a to ró w . 
PoN tanow ku ip  s n .  3- o. traktu jące o 
p o .d w yższc  11 ju k om or i ie go . p r ze ka za. i  
d<« za ła tw  i-juia poJk-.m isji, k tóra 
•zw róci się d o  Rządu o n iezbędne 
dane. d o ty c zą c e  U r o b k ó w  roh e .p i­
c z  ych  i u rzęd u iczyc ii. Na w n iosek  

n rzew o d n ic zą c cgo  :ach-wa.łono / w r ó - 
:;ć się. d o  kom isji skan iiow cj u w y -  
_iclegow  anie jucciu c z ło n k ó w  k om is  ; 
•Jo wybranej d ziś  podkomisji dla 
w sp ó ln ego  om ów ien ia , c z y  z ło ty  

niski pr/w.i w p ro w a d zen iem  go  ja­
to  w.-iiuly m oże być s to so w a n y  w 
••stawie o o. (n o r ie  lok a to rów .

Z Selmu
Sprawy Tymcz. W ydziału Samorzą­
dowego we Lwowie. -  Postanowie­
nia projektu ustawy amnestyjnej. 
Stanowisko stronnictw wobec »nv 

nestji
(T e leg ram  „Oazetv Lwowskiej**).

\ M ^arszawa, 37. czerwca.
Na wr/oraiszeiii posiedzeniu Sej­

mu odesłano «  pierwszeni czytaniu 
•Jó komisji komunikacyjnej ustawę <• 
sprzedaży gruntu kolejowego rta 
rzecz Stowarzyszenia \łomu Zdro­
wia pracowników kolejowych okrę­
gu Stanisławów skiego w Stanisła­
wowie. P rzy -pierwszem czj-tamu u- 
stawy o prowizorium budżetowern 
Tym czasowego W ydziału  Samorzą­
dowego we Lw ow ie na 1 pólr. 1923,
P. Putek podkreślił, źe .Małopolska 
nie może si? doczekać likwidacji 
Tymczasowego W ydziału Samorzą­

dowego. pomimo istnienia ustawy o 
samorządzie wojewódzkim. Następ­
nie przystąpiono do trzeciego czyta 
nia ustawy o daninie lasowei. Całą 
ustawę przyjęto.

P. Fłittner przedstawił sprawo­
zdanie o projekcie rzadoAyifj usta­
w y  amnestyjnej z powodu ustalenia 
granic Rzplte.i. Projekt, wniesiony 
przez rząd p. Sikorskiego, został u 
znany przez komisie za zbyt wazki. 
Specjalnie wybrana podkomisja /nu- » 
c/.ińe go rozszerzyła, nowy Rząd 
zaś zgodził sie cofnąć projekt po­
przedni i stanął na stanowisku pro­
jektu podkomisji, który też komisja 
przyięła. Amnestia obejmuje daro 
"an ie  przestępstw płynących z po­
budek narodowościowych, Jp nic 
ząwierającj;ch w  sobie pierwiastków 
hańbiących, dalej amnestia tyczy s.ie 
w pierwszej mierze przestępstw woi 
skowych z wyłączeniem dezercji, o- 
raz czynnego targnięcia się 
zwierzchiuka i przestępstw pospoli­
tych, wychodząc z zapatrywania, że 
pierwsze cztery lata niepodległości 
b y ły  latanii anormalnćmi, wyklucza 
jednak recydyw istów  i przestępców 
nałogowych- Konstrukcja • nowej u- 
staw-y jest taką sarną, jak ustawy 
amnestyjnej, wydanej z powodu Kon 
stytucji.

Poseł Licberman zgadza się w  za 
sadzie na amnestję, żąda jednak u- 
sunięcia z u s ta w y  przepisów prze­
ciw komunistom i objęciu amnestją 
wszystkich przestępstw. Płynących 
z pobudek narodowościowych.

P . Szobeko wykazuje szereg wad 
i braków w  ustawie j proponuje ode­
słanie jej do komisji celem ponowne­
go rozpatrzenia.

P. Podhorski z ramienia klubu 
ukr. uskarża się, iż ustawa, która 
miała być pomostem dla zgody, 
istotnie jest aktem nasiej zemsty. U- 
stawa amnestyjna wyklucza dla U- 
kraińców, walczących o swoją w ol­
ność, powrót do kraju. Mówca żąda 
skreślenia odpowiednich ustępów

Rozszerzenie ustawy popierali i- 
mieniem swych klubo'1- p. Popiel (N
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jP. R.), p. Hartglas (Kolo żydowskie) 
fl-p. Taraszkiewicz (klub białoruski) i 
f&nnasaii się, aby amnestia miała 
moc wsteczną od dnia 11. maja 1923.

P. ks. Lutosławski (ZLN ) nie 
w ie, w  jakim celu rząd poprzedni 
proponował tę amnestię. Ma wraże­
nie, że jestto nieporozumienie. Am­
nestie pochodzą z czasów walki rzą 
dów absolutystycznycli z uciśniony­
mi, kiedy uznawano je jako prze­
stępstwo. Dziś w  społeczeństwie dc- 
tnokratycznem jestto nie do pomy­
ślenia. Amnestja dla ludzi, którzy nie 
'szanowali praw ludzkości wobec 
'wroga i nie schodzili z tej drogi, ale 
i ją gloryfikowali, byłaby urąganiem 
sprawiedliwości. Na jednym punkcie 

(większość polska przejednać się nie 
da, to jest na punkcie komunistów, 

[których uważa nie za przedstawi­
cieli idei mające) prawo obyw atel­
stwa. lecz za pospolitych zbrodnia- 

' 'rzy . Mówca chciałby tej amnestii za 
kreślić ściślejsze granice, uważa ca­
ła ustawę za zbyteczną i nieodpo­
wiednią w  tym momencie. Należy ją 
zbadać, by nic spowodowała szkód 
dla państwa.

P. Rudziński oświadcza, że akt 
amnestji nie ma znaczenia łaski, a(ę 
jest wyrazem  radości narodu pol- 
.skiego z osiągnięcia celu tylu poko­
leń-

Na tern obrady przerwano. Na­
stępne posiedzenie jutro, o godz. 3-ej 
popołudniu-

—  — o-------------

Uwolnienie patr. Tichona.
(Telegram „G azety Lwowskiej41).

M o sk w a , 26 czerwcu
PairyjarcUa Tichon został u w o l­

niony.
»   q------

U  przededniu pohoju z Turcją.
(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j").

Lozanna, 26 czerwca.
Konferencja lozańska zakończyła 

i ię  we wtorek rano r- kapitulacja 
ogó lną traktat 5w. N iezałatw iom  
zostały jeszcze trzy ważne spraw , 
m ianowicie kuponó.y, koncesji or<; 
ewakuaq'i Konstantynopola. W  sp a 
wach tych delegaci państw sprzy 
mierzonych oczekują instrukcji o 
swo ch rządów.

-o-----

Kronika telegraficzna.
—  Koanisajjat dla sipraw zagr. w 

Moskwie zgodził się na wznowienie 
przyjmowania podań o opcję na 
rzecz Polski w  czasie od 1. sierpnia 
<k> 1. września r. b.
, — Ojciec Genoocłti, który przed
kfiku miesiącami baw ił w  Potece i 
.na Litw ie w  charakterze reprezen- 
; tersca Watykanu, odbył dłuższą kon­
ferencję. z podsekretarzem stanu w 
sprawie suvej misji.

—  Umowa lumcfiowa między 
■Francją a Austria w  sprawie tran­
sportu osólb i rzeczy została zawar­
tą na jeden rok.

— W  międzynar. kongresie k/t- 
niezsm w  Anglii biorą udział prócz 
mocarstw sprzymierzonych Chiny,

'B razylja , Pofcfca. Holandia i Dauja. 
' —  Wybacfa Etsny 'ostał. Potoki la­
w y  krzepną. Straty poniesione przez 
fcadność obfic rają na 6 milionów lir.

—  PoKcja beriuisfca w ykryła 
spiawców  mordu, dokonanego na 
Cadorae przez or©MBzację Rosfoacha 
sa to. te  zdradził organizację, prze- 
dn d ąc  do feotramisąaw*.

—  Francuskie w ładze okupacyjne 
>saóęły bez wypadku zapasy węgla 
xr faapateuacłi Krcppa.

, —  Związek narodowych oficerów
, a « t L  zw rócił się do kanclerza Cuno

Dziś premiera! Olbrzymia sensacja w APStL©,

S U Ł T A N K A  O U W I A  (W  a lk a  z zazdrością)
N a jw spa . ia l3zy film  aw antu rn iczy  sezonu. T ys ią ce  w sp ó łg ra ją cych .

Sceny n ies łych an ego  n ap ięc ia . 50 7

Polityka czy usłużny wywiad?
Podejrzane konszachty z Anglikami. — Kandydaci na hetman 
Ukrainy. — Potocki pragnę buławy? —  „Chlii>Oiobi“ orga­

nizują się.
Lwów, 27. czerwca.

(W ). W  zdeprawowanych du­
szach meuerów ukraińskich, zabły­
sła „nowa ,padz.iejaa. Udało się iin 
w jakiś podstępny sposób w kręcić 
się do oficyn konsulatu angielskiego 
we Lwowie i od jakiegoś czasu stadi 
ię tam codziennymi gośćmi, niewia­

domo tyłko, czy  w- roli polityków, 
czy też poisflłołitycli konfidentów.

Do rąk konsulatu składają oni 
obszerne memoriały o położeniu na­
rodu ruskiego w Polsce, zanoszą 
skargi ustne i pisemne na rzekome 
krzywdy Rusinów ze strony władz 
polskich, a dokumenty te odsyłane 
są następnie do poselstwa angiel­
skiego w Warszawie, rozumie się 
bez poprzedniego badania ich praw­
dziwości.

Nie do nas należy ocena, czy te­
go rodzaju proceder natłeży do za­
kresu działania konsulatów obcego 
państwa, stwierdzam y jedynie r.a 
podstawie w iarygodnych informacji, 
źe konsulat angielski uprawia je kon - 
: ekwedłtnie, bo nawet redaktorów 
pisirna „Ridnyj Kraj ’ Jackowa i dr. 
Twerdochlfba zapraszał <io siei Ac na 
konferencję poltyczną. C zyżb y  to 
może z tych „m em oriałów” pocho­
dź ty tak nam nieraz wrogie, a nie­
uzasadnione nastroje prasy angiel­
skiej i tamtejszych czynników rzą­
dowych?

t
Przebywający w  Polsce emigran­

ci polityczni z  Ukrainy zamierzają 
wystąpić publicznie z oskarżeniem 
przeciw’ ordynatowi łańcuckiemu, p. 
Potockiemu, o tajne knowania, ma­
jące na celu wyszukanie kandydata 
na atamana Ukrainy w przew idy­
waniu,, że władza bolszewicka nie 
utrzy ma się tam już długu.

W edle iniomnaoii, w Łańcucie 
odbywają się często narady ziemian 
ukraińskich, na których postanowio­
no, na wypadek przewrotu, forsow ać 
na hetmaństwo ukraińskie jednego 
z członków możnej rodziny Potoc­
kich, posiadającej na Ukrainie ol­
brzymie dobra.

Zdaje się, że w wersji tej jest 
w ięcej fantazji jak rzeczywistości, 
notiijeany ją jednak z obowiązku 
craienniikarskjfcgo.

*  .
Wychodzący w Kołomyi organ 

ruskiej partii włościańskiej, zwanej 
„chUborobami" „Prawo Narodu" ma 
być przeniesiony do Lwowa dla do- 
godpieiscych warunków w ydaw n i­
ctwa. Powrót dra Trylowskiego do 
kraju uległ chwilowej zwłoce, gdy ż 
prośba jego o pozwolenie powręt;: 
leży dotychczas rtozałatrwiona w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Nowa organizacja „chłrborob6w“ ma 
uledz zupełnej zmianie i obejmywać 
nletyfko włościaństwo, lecz skupiać 
około siebie także inteligencję, bez 
której niemożliwą jest działalność 
na wsi.

listem, w  którym domaga się pio- 
wadzenia biernego oporu w  Zagł. 
Nukry.

—  Spisek braci Kovacs na W ę ­
grzech. mający na cehi obalenie obe­
cnego rządu, obejmował liczne r;:c- 
»ze urzędników i wiele osób, na w y ­
sokich stanowiskach politycznych.

—  W  Madrycie w ykryto  wielki 
spisek terrorystyczny, skierowany 
przeciw wielu osobistościom polity­
cznym.

— W  Turkcstanre zapowiada się 
wielki urodzaj bawełny. Niemcy u- 
bitgaią się o koncesję na eksploata­
cję (Monów.

— Anglja przygotowuje budowę 
20 nowych eskadr lotniczyc-h.

— - Automobil, w  którym znajdo­
wał się znany dziennika rz am ery­
kański Stmwner Curtis, stoczył się 
w przeioaść. Curtis i szofer zginęli 
na miejscu.

-o -

Zamach bombą w Częstochow ę.
'Telefonem od naszej?? korespondenta). 

Warszawa, 27. czerwca.
(M ). W  Częstochowie późnym 

wieczorem znkleźli żołnierze pod 
drzwiami oficera ewidencyjnego P 
K. U. podłożoną bombę z tlejącym 

uiem. Po zgaszeniu lontu okazało 
się, że bomba składała się z dwu pa 
czek. a w  każdej z trich było po 6 
naboi pirokselmy i dynamitu, używa 
nych zwykle do wysadzania mo­
stów. Dzięki przytomności umysłu 
żołnierzy, uniknięto strasznego nie- 
bezpieczńestwa wybuchu, który gro 
ził zburzeniem całego domu.

  o—  -

Profesorowie dr. Poweł Monroe 
i dr. Hilliam Rossel we Lwowie.

Lw ów , 27. czerwca.
Jutro rano przybędzie do Lw ow a 

najwybitniejszy pedagog amerykań­
ski. dyrektor studjum pedagogiczne­
go w Columbia University w  New- 
Yorku w raz  z żoną i córką, autor cy 
towanej często w  europejskiej litera­
turze pedagogicznej Encyklopend] 
wychowawczej, nadto dzieła o W y ­
chowaniu średniem,'przełożonego na 
kilka języków . W raz z  Prof. Monro1 
przybędzie także prot. ar. W ilian 
Russel, który jest kierownikiem dzu 
lu rolniczego powyższej uczelni i u 
chodzi w  Ameryce za jednego z na 
lepszych znawców na tern polu.

Obaj panowie bawią w  Polsce o" 
15. czerwca celem zapoznania się z 
naszem szkolnictwem i w ychow a­
niem i są gośćmi Rządu Polskiego.

• — o -------------------

lOO-proc. pcdwyżha prądu 
elebtrpczRBgo be  Lw iw i’.
(Telegram  „G azety  Lw ow skiej41).

L w ów , 27 czerwca.
Na w czorajszein  współnem po­

siedzeniu sekc i finansowej i kon’ . 
elektrycznej dyr. Tom icki uzasa­
dniał żądanie lOO-proc. podwyżki 
biletów tramwa ew ych, św iatła i 

iądu elekłr. Żądanie to spotka'^ 
się z dużą opozycją i dop iero  po 
trzygodzinne' ro.ipra-.vie wniosek 
d r. Tom ick iego Tjrzyjęto. W ie  
kszość oświadczyŁz się za natyclP 
m nstow em  w e jśc iem 'w  życie ta- 
yfy po uchwale■ iu jej przez radę

miejską. Chaiaktęiyst)czuciu  jest, 
że wyjątek zrob iono dla k notea- 
t ów , którym cen prądu nie pod ­
wyższono. D ugi wyjątek zrob ono 
dla m łodzieży szk lnej. która za­
miast proponowan uh 45 000 mk 
płacić b ęd d e  za kartę mies.ęczn
24.000 mk.

-o-

Goś jakby film kinowy.
.'śmiały n ap ad  b a n d yck i w  p o ­

c ią g u .
W a rs z a w a , 27 czerwc .

D o wagor.u ii kl. pociągu, zdą- 
a ącego z Debl na do Warsza y 

wpadł o godz. P30 w nocy, w 
chwili, gdy p c i ą g  nieco zwoi it 

ieg swój na moście na W iśle, 
śmiały bandyta i chwycił leżąc 
m p Jce płóc en ą w a : zę. Pas. 

żerow ie, zaskoczeni nie oczekiwań 
w izy ą, nic zdawali s b.e wproEl 
sprawy z t g  , co zaszło, w łasc 
ciel jedr ar w a lizy , 'Ja rosa  p. v 
m iechowskiego, zerwał r ię  z,.o- 
uowanego miejsca i pcchw yc ił ban­

dytę. Opryszek, szamocąc się ze 
farostą, w yrzucił wal zkę prze 

ohno, sam zaś w yrw aw szy się z 
jego  objęć, wysk czył z pociągu 
Zarządzone śledztw o n;e w dało 
m  razie rezultatu. W  torbie znaj- 
iowało się 6 milj. mkn. gotówką 

i 50 milj w  akcjich. Skarb ten 
poszedł prawdopodobn ie na dno 
W is ’y.

M A Ł Y  F E J L E T O N .

Zygmunt S.era- oislii.
W sześćdziesiąta rocznice męcreńskiej 

śmierci.
W  dniu dzisiejszym przypada 6ńrocz- 

nica morderstwa, dokonanego przez 
M uraw jewa W leszaticla na osobie 
Zygtuinita Sierakowskiego, wałcząoego 
n>a czele powsraiiców Żmudtsńiów i P o ­
laków  w  roku 1863.

Zgon przedwczesny tego n iezw yk łe­
go człow ieka, byt stratą olbrzymią, rue- 
tylko dla naszej O jczyzny, lecz także l 
dla całej ludzkułści. Zasady jego dzialaf- 
ści stanow iły to wszystko, co się nazy­
wa ideałem człowieczeństwa'.

Warunki druku po czasopiismach na­
szych nie pozwalają nam dzisiaj na ob­
szerniejszy artykuł, poświęcony pamięci 
Jego, w jęc  p rzytoczym y t t tylko wiersz 
serdeczny p. A. Szymańskiego i wiersz 
W ieszczki naszej ukochanej M. Konop­
nickiej:
„Sam  bez praw będąc, sam przęśl ario

wany,
Myślałeś nad tern ------ jak zagoić rany

Bliźnich męczeństwa... 
K rzywoprzysiężnych w yroków  skaza­

niec,
Ntosiaś swym wtocojti nadziei kaga­

niec —
Praw człowieczcnsitwa...

T yś  z bojowników niezłainaacj wtdi 
K rew  oddających, by przychylić doli 

Całej ludzkości!...
Tyś  z o  to m ik ów  św iętego łańcucha,
Co ptśród m roków idą w imię ducha- 

Ducha wolności!...
1 powołany odwiecznym  wyrokiem  
Z wiarą Chrystusa szedłeś śmiałym

krok rem.
Duch nieugięty!...

W ięceś na krzyżu PoWchn — szuKismcy 
Zaw isł na placu Bwło-łechskiei stolicy — 

W śród Św iętych —- Św ięty ! ’3-

„7 y , coś połegt dła idei —  Chwałą G l  
Padłeś w progu T w e j nadziei,
Nie dożyłeś swe] kdeł 
Jasnych dni!
I! Tw ych  prochów —  u m ogiły 
Będą w ieki szukać siły.
A naznaczą T w o ie  kości 
W ielką drogę ku wobnoćcł —
Siadem krw i!

Dr. A  Di

>
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Środa, 27. czerw ca: Rz. kat. W ła- 

^ y su w r. Or. kat. Jelyseja. S low .: W  la 
tystawa św.

 o------
Gener. W ładysław Jędrzejewski. Jo- 

wódc.. O. 0 . K. Lw<WT jectaa z r.aj- 
inporl mniejszych postaci w naszem 
a«.ie. obchodzi w dniu dzisiejszym dzień 
.swego paironu. Garnizon lwowski '.cza­
dził mu z tej okazji wczoraj, jako w 
w igilię hniewr.. milą niespodziankę a 
pl. Bernard;.ń skini z jaw iły  się cztc v i,r- 
kiea»ry wojskowe, a zwabione ich d/w c 
kami tłumy, sam: rzutnie mamłest.-.walv 
swe uczucia serdeczne dla osoby sme- 
rif/.aJita. Ucner. Jędrzejewski dwekowa) 
z balkigiu /.'• nieoczekiwaną owąęię.

Komendantem Sz.keły Radeckiej w e 
.Lwowie, w miejsce majora Machai- 
mk-iego. przc-n.ii.sKir.cgn do rezerw y  ofi­
cerów  IK iK . VI., :iu\- został ppl.
Zebrowski. Rów » ł ż  do rezerw y  rei 
przeniesieni //.-.srali dyrok.tjr nauk 
Szkoły kudeckicj ppł. Zab iclsp  i major
Rutkowski.

Dziennikarze rumuńscy przyjmowani 
są obecnie z polska gościnnością w W ar- 
szaw-ie. V/ przemówieniach swych nie 
kryją się b.ynajmnici z. n iezw ykle dodat- 
itiemi w rażeniami, jwkie odnieśli w  w y ­
cieczce swej po Polsce.

Posiedzenie Rady miejsKiej odbędzie 
się w e czw artek  28. hm. o g. 6 po poi. 
w sali posiedzeń Rad', m. w  ra,tuszu.

Dyrektor Ludwik Keller zostaje ad- 
mbristraiorem teatru Now-ośoi w W a r­
s za w k i imprezę tę prowadzić będ i.c 
wspólnie z p. Wjktorją Kawecką jako 
dyrektorką. /

Roman Żelazowski opuszcza Poznań 
i wraca do W arszawy, gctrfe wstępuje 
jdo składu artystów teatru Rozmaitości.

ozy■skanie zna-kumliegn artysty umoż­
liw* tej scenie ożywienie repertuaru.

t  Aleksander Sochaczewski, crtysta- 
malarz. popularny na ziemiach polskich 
odtwórca marterjologji polskiej na Sy- 
berji, weteran z 1863 r„ zmarł w W ie­
dniu, przeżywszy lat 83.

Zjazd doroczny episkopatu polskiego 
rozpoczął się w  niedzielę w Częstocho­
wie.

Ćwiczenia w  ńs*'.w e raczjufka 1895 
zostały odwołane. Rezerwiści tego 
rocznika nie będą w  b. reku powołani 
do wojska:

Wspaniały „arras", największy z cy­
klu .Potop1*, przywieziony zi -stał z Mo­
skwy do Warszsarwy i oddany kierowni­
kowi MuzeiHn.

Konc. Biuro dedektywów pryw, po­
wstało w e Lwowie dzięki inicjatywie 
ii:sp. Jartu Dworrriekiego przy ul. Gro- 
dziekich 1. 11. 0  konieczności tego rr- 
dzaju instytucji w  tafc wieikiem mieście, 
jakiem jest już Lw ów . pisać obszerny  
rzecz zbyteczna. P. Dwernicki nadaje 
się specjalnie do kierowania tego rodza­
ju instytucją. Posiada dwswiadcieme, 
-takt i specjalny w tym kierunku taifint, 
który zabłysnął w rozwikłaniu fc z e z t  ń 
szeregu trudnych spraw, zwłaszcza pi-yd 
sposobności oakrycia fałszerzy dola-ów 
Dał się on wówczas poznać z naj­
lepszej strony ,w, Polsce i poza jej 
g r. micatni.

V czoraj wieczorem odbyło się w o- 
becnnści pr enstarwtcieK adwokatury, 
piasy, sądownictwa i policji poświece­
ni^ lokąlu, P. Dworutcłdemu skLda \ o 
serdeczne życzenia owocnej pracy.

jazd okresowy Towarzystwa Szkoły 
Ludowej oao ,tLzie sie w7 piątek 29. bm. 
w \sa!i To warz. Gospodarskiego wc 
‘-woWic, ul. Kopernika 20. Ppczątek 
ubrali o godz. 10 rano. W  czwartek 
28. bun. o godz. 8 wiecz. odpadzie się 
sebrawie towarzyski" dla p. delegatów 
w lokalu Związku ul. Fredry 3 Kwatery 
przygotowane w bursie Grunwaldzkiej 
T. S. L . ul. Królewska za poprzedniem 
zgłoszeniem.

(u) Podwyższenie opłat za przecho­
wanie ..agażn w  poczekalniach kolejo­
wych. Z (dniem 1. lipca br. podwyższone 
zostają opłaty za przechowanie bagażu 
w kolejowych garderobach. Nowa oplata 
wynosi l.lfjoo marek za dzień i sztukę, 
przy -zem \ dzień przyjęcia bagażu do 
przechowania i dzień wydania lic-/ się 
za petne dm.

(ti) Równobr/miące stacje kolej) we. 
Ze sfer interesowanych zwracają uwa­
gę, że w ołiręhie Rzeczypospolitej znaj­
dują się dwie stacje „Teresin" o zapeł­
nić jednakowym brznuenżu, a mianowi­
cie jedna na \ kolei lokalnej Wygnanka-

H r y z p s  i  p r a y ś t e  p o s y j s ł i i n i .
Szczere wy nanie Trockiego. —  55% przrm ysh w zastoju. 

Konieczność dalszych subwencji. —  ironiczna konkluzja.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.1*).

Pogran icze polsko -sow .
25. czerwca.

(F). Z M-oskwy donoszifc Odby- 
■ się tu posiedzenie „stu", („Rady 

i>r;icy i obrony państwa), na którein 
Kupodarczy dyktator, Trockij, wy- 
. mteresutice przem ów ienia o 
„iiocitei groźnej sytuacji w Rosji. - -  
cfcio mianowicie o żądanie, utworzo- 

cii z okazji z^prowatketiki „Ne- 
^u“, większych przemysłowych tru­
stów, opierających się o kaipitały 
iiańsiftwo-we. —  Tru<siy te dotychczas 
rnwet .pic opłacały odsetek z dawniej 
fijrzy marnych „sullvwoncji“ . —  Z tc- 
i!c> to powodu Trockij oświadczył: 
Stan naszego większego przemysłu 
w obecnej eh u Hi jest taki, iż uat- 
miMeisza zwłoka w  wyznaczeniu 
jadanych kredytów grozj zupełną li­
kwidację całego przemysłu. Zaipóźno 
ju./, _ki-.it ołwcnie rozważać sprawę 
celowości tych nowych w ysiłków  
państwowych. o tam trzeba było 
pomyśleć v."ozośnicj —  pól roku te-

IwGnie Rusto, druga zaś na szlaku ko- 
lojowym  W arsz.awc— Lowic/. W . Zale­
ca su: z.iicm ula upikittecia omyłki ogre- 
ślić pierwszą z tych stacji w sposób na­
stępujący: Teresiil--, (Małopolska).

(ul Zakaz w yw ozu  pewnych artyku­
łów  drzewnych. W edług obwieszczenia 
M inisterstwa, p izem ysłu i handlu zo- 
staia lista artykułów, których w yw ó z  
za granicę jest wzbroniony, rozszerzaną 
na następujące artyku ły: D rzew o, a
mianowicie faszyny, trźaski, szczapy i 
chróst, dalej okrąglaki i żerdzie oraz 
kłody i kloce. A rtyku ły tc wolno w y ­
wozić za granicę tylko zui śpccja-lncm 
zezwoleniem  Gf. Urzędu P rzyw ozu  i 
W yw ozu .

Dziwne ,skoki wypraw iają ceny Chle­
ba. Taniec A) zawrotny, niczem nie u- 
sprawiediiw iony, musi w iec  spotkać się 
z euergicznem stłumieniem przez powo­
łane czynniki. Dla czego różnica cen. 
dyktowanych przez różnych piekarzy, 
dochodzi do ,2000 mk. za bochcrujk? 
Dlaczego, mimo spadku dolara, ceny 
chleba podskoczyły dzisiaj o kilkaset 
mk.? Na pytania te oczekujemy odpo- 
\n icdzi rychłej i jasnej.

Skandal tytoniowy stanowi stałą bo­
lączkę palaczy. Rząd podnosi ceny w 
.{empiki c «:(a z  szyfyszeml (a traflkainci, 
zawiadamiani przez jakąś ukrytą a1 do- 
brze chyba przez nich płatną sprężynę, 
o projektowanej podwyżce, ukrywają w  
lut pobrane z hurtowni zapasy. Tak 
stało się i ooecnie: tytoń, papierosy i 
Sygara zniknęły w  handlu! C zy  na tego 
rodzaju manipulacje nie znajdzie się 
rada?

(h) Tajemnicza kradzież u lw ow sk ie­
go adwokata. W  sprawie naszej w czo­
rajszej informacji o kradzieży kwitu de- 
iwzyt&wego w  kancelarii a-d w. dr. Mat­
kowskiego dowiadujemy się następują­
cych szczegó łów : Przed kilku miesiąca­
mi p. N. N. etn. sekretarz Rady iy w ia -  
towej w Kamionce Strumiłowej. złożyi 
u dr. M atkowskiego w  depozycie 620 
dolarów na kupno jakiejś realności i na 
sumę p o w y żs z1 otrzym ał kw it depozy­
towy. P o  jakimś czasie p. N. N. w dwu 
ratach zdeponowaną sumę odebrał po­
tw ierdzając odbiór w książce depozytu*, 
wej i równocześnie zwróc-il kw it. k t ti :V 
dr. M atkowski z ło ży ł w  awfcach. Oturgdaj 
1S c/asie nieobecności dra M atkowskie­
go w' trfewyjaśrriony na razie sposób 
kw it z kancelarii zginął, a niemal rów ­
nocześnie otrzym ał dr. Markowski r>d 
jednego z najpoważniejszych adwokatów 
list tmłenfem p, N. N.. żądający zu rotu 
pieniędzy. O aferze lej doniósł wczoraj 
dr. Mastfcowski policji, która rozpoczęta 
energfózne dochodzenia celem rozw ią ­
zania tej n iezw ykle ciekawej historji.

(h) Ujęcie morderców własnej matki. 
Oncgdaj donieśliśmy o zamordowaniu w 
M acoszy nie pow. Żółk iew  60-letniej Kse­
ni H rynek. Łaj. stwkruzoiuo merderstwą

iirii, obecnie bow ie*n p rzeszło  po ło - 
y ;■ wszystkich fabryk  i w arsz tatów  
idsyjskich, a to 55% całego  p rzem y ­
słu w y tw ó rc zego  iuż stanęło, a  re ­
szta zaś (tło 45% ) na razie jeszcze  
słabo  produkuje w  całkow itej za leż­
ności od stale słabnącego w p ły w u  
ś iod k ów  ptenę/nycb, opalu, o raz  su­
ro w có w .

„Nie tnzeba się łudzić —  dodał 
Trockij —  .ŻLtwościa pow rotu  do  
v- -//ostu wyznaczonycłi dodatko­
w y c h  subwencji —  musim y już obe­
cnie zaliczyć te sum y do B ezw zględ ­
nych strat państwa... M usim y pod­
trzym yw ać  nasz przem ysł —  zakoń­
czy ł ironicznie Trockij, aż  do tego  
czasu, dopóki u tw orzone p rzez nas 
rozm aite komisje, już ca ły  rok p ra ­
cujące nad w yszuk iw an iem  w y jśc ia  
z tego beznadziejnego położenia, nie 
w ym yślą  innych si“ - /niejszych  

środków  i p lan ów ". Charakterysty­
ka, istotnie, liardKo wym owna i zna- 
Czaca!

dokonali dwaj jej syTnowic 35-lctrti Jar > 
4 !-letni Pańko Hrynek, Obu ^'Łowaj 
aresztowaiK). P  r aav dopodob n i e staną
przed sądem, dn/raźnym.

(h) Skutki nie pilnowania dzieci. W ilk 
Józef, major W . P . żarn. p rzy  ul. Fań­
skiej 27, (kmiósł wczoraj, że dhvule‘tnte 
jego dziecko w yrzuciło  przez łkno na 
ulicę srebrne szczypce do, cukru wart. 
1 miljona.

(h) Wydaliła sk? z domu na Persen- 
kówce 42-letn.ia Marja Sałda i poszła 
w kierunku drogi Stryjskiej i w ięcej nie 
powróciła. *

(h ) Kradzieże W łaścicielka pra/owiii 
krawieckiej p rzy  ul. Lyczakowskm j 4, 
doniosła o system atycznej kradzieży ma ­
teriałów, których wartość dochodzi ca 
kw oty 10 milj. —  W  drodze na dwoi/cc 
kole jow y skradziono B. Frcdlender-.: wJ 
w tramwaju KD 2 n>iljony mk.

„P T Z E T "  Powszechne Zakłady' Bu­
dowlane S. A. przynomina swoim akcj, 
uarjiK5w.au, że termin* przedpłaty na ak­
cje VI. emisji z tytułu prawa poboru, 
kończy się nieodwołalnie 10. lipca br. 
Przedpłatę przyjmują Oddziały P ils k ie ­
go Bamku K ra k  w ego w e L w ow ie , Kra­
kow ie i Stanisławowie i Biuro „Pezetu " 
Lw ów , Akademicka 23.

Na 12- akcji f.—-V. emisji przypada 
10 akcji VI. emisji. Cena emisyjna z do­
datkami 2.000 mk. 5019

Z teatrów IwowikUh
Repertuar Teatru W iej kiego:

Środa 27 bm. „Cyganeria*1.
Czw artek 28 btn. „Popas króla Jego­

mości*.
Piątek 29 bm. o godz. 2.30 „Or1ę“.
Piątek 29 bm.: o  godz: 7.30 „Łabę­

dzie jezkn/)11 tpo raz ostatni).

Repertuar Teatru M e t i  (Gródecka),
Środa 27 btfi. „Traged ja  dzieci11
Czwartek 28 bm. „P ow ó d ź11.
Piątek 29 bm. „P ow ó az
Sobota 30 bm. „P ow ó d ź11.

Repertuar Teatru Nowości.
Środa 27 bm. „K ró low a  Tang"*1.
Czw artek 28 bm. „K ró low a Tanga11.
Piątek 29 bm. „Szkoła Kokot".
*-obota 30 bm. „K ró low a T a jg a 11.

Dzisiejszy gościnny występ K. Czar­
neckiego w „Cyganerii11 Puccintego w y ­
wołała wielkie zainteresowanie Artysta 
śpiewał ostatnio z dużem powodzeniem 
w W arszaw ie. Podkreślić należy, że ce­
ny miejsc nie zostały podwyższone 
lecz będą normalne.

50 proc. zniżki na „Tragedję 'dzieci11 
daje dziś Teatr Mały.

Występ p. M. Windhehna w  „Królo­
wej Tanga11. Znany piosenkarz -p. M 
W indheim wystąpi we czwartek w  Tea­
trze Nowości w. „Królowej Taagą“.

EKONOMISTA
G i e ł d a  k b o i o i t a .

Giełda liczaiie odwiedzana. Ruch sla-, 
by. Obrót 30 ton. Znaczny popy,: w ż y ­
cic  i pszenicy dobrej jakości przy braku 
podaży, —

G i e ł d y p o z a l w o w s k i e
GIEŁDA W AR SZAW SK T.

Warszawa. (P A T .) Notowania kotko­
we z dnia 27. czei woa br.; Dolary Stan. 
Zjcdri. 101— 102-5 100.000, D olary kan„d. 
98000, marki niemieckie 0,60, dolary dro­
bne kupno 102.50.1, sprzedaż 100.500, Bel 
gjra 5340, kupno 5365, sprzedaż 5315, Ber 
lin 0,61, kupno 0,62, sprzedaż 0,60. Lon­
dyn 470500, kupno 475200, sprzedaż 
4tos00, Nowy Jork 10200o. sprzedaż 
lo3ooo, kupno lo looo , P a ryż  6260, kup­
no 6320, sprzedaż 6200, Szwajcaria 18J85 
kupno 18355, sprzedał 17995, Wiedeń 43 
i pół —  1,40 i pół, W łoch y 4520, Praga 
3055.

Warszawa. (M .) W  Gdańsku płacono 
wczoraj za markę polską 137.15 do 
137u85t tjprzeika-zy na) W arszaw ę 136.15 
oo 136.85.

Doi. 101, Kanada 98. Mn. 0.60, Belg. 
5340, Beri. 0.61, Lond. 470500, Praga 
3055, W łoch y  4520.

Tcnd. zw yżkow a.
CZERNIOWCE.

Praga 601, P a ryż  1228, Zurvch 3565 
Doi. 203, Mpol. 20.

BUKARESZT.
Praga 596, P a ryż  1224, Zurych 357:) 

Doi. 199, Mpol. 21.
W  Berlinie w dalszym ciągu mark; 

polska nie jest notowana na giełdzie 
Również usitowajnia: sze roli ich kół prze 
m ysłowycli w celu dopuszczenia mrirk 
pol-Jefej na giełdę pozostają bez skutku 
Jest jednak nadzieja, że w  dniach nai 
bliższych marka polska będzie w  pro w a- 
dzona na berlińską giełdę urzędową.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Zieleniewski 550. 540. Cegielski 72, 

P a row ozy  197, Natia 63. 63%, Zcl. Sn. 
Sierszą g. 340 el. 33500, Górka 685, 
Foresta 60. P T H . 20, Chod-orów 330, 320, 
Ćmielów 95.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T ).  Notowania- wstępne z 

dnia 27. czerw ca  b. r. Berlin 0,0040. hlo- 
'andD 212, N ow y  Jork 560%. Londyn 
25.86, P a ryż  34-57. Mediolan. 24.85. P ra ­
ga 16.88. Budapeszt 0.06%. Bukareszt 
2.95, Belgrad 6.25, Sofja 6.16, W arszaw | 
0,0055, W ićdeń 0,0079, airatr. st. 0.0080.

Z  r y n k u  n a / ł o t c e y o

7  TARGU ROPNEGO
Cena ropy borystawskioj wynosi 

1500 mp„ za 1 kg., p rzy  drobnych ilo­
ściach. W iększe tiansakcje zawieram* 
są na podstawie 1,48 dolara za 10U kg.

Usposobienie silne.
Z TARGU BRUTTO W EGO .

Ceny udziałów br-meto tnayą ten- 
uencję zytyżkową. Obroty małe z 
powodu braku podaży. Transakcje: 
1/32% brutto llrwodi-bżcze Uaiicju .  
9;200.000, 1/32% brutto Union 9 mi!]- 1 
300 tys., 1 / 3 brutto Silva Piana 
Kozak 27 m % , 1/32% Photagen 13 
milj., 1/16% bnuŁtó Blochówka 1. II- 
III. 6,700.000, 1/16% bratto Kraków 
W rocław  3,800.000, 1/16% brutto
Elżbieta 6,800.0)0. 1/16% brutto P r y ­
skaj 1.500.000, 1/16% brutto Marja 
8,200.0u0. 1/16% brutto Nadzieja I. U. 
iii. 1/300.000, 1/16% brutto Reiki,
Meila 15 tmlj., 1/16% brutto Derctży- 
ce EUan 9,500.000.

Z  T A R t fU  L W O W S K IE G O .
( ^ )  Dziś na targach lw owskich  

przy  s ła b e  podaży  produktów  w ie j 
skteh, ceny utrzym ały  się na dotyei 
czasow ej w ysokośc i. C eny  pieczy  

w a  nieco spadły, D z iś  m ożna by ł- 
nabyć bochenek chleba ciem nego oi 
3200 do 4t)u0 mk„ bulkę m ałą oi 
350 do 400 mk., w iększą  od 650 <T 

700 mk. Zs kg. m ięsa w o ło w eg o  ża 

dano do 17.000 mk., w iep rzow ego  d
18.000 mk., cielęcego do 12.000 m l  
Za  jedno ja jo  płacono 700 do 750! 
mk.; za  litr m leka od 2000 do 2500! 
mk.; m asła kuchennego od 24 do; 
28-000 mk., deserow ego , do 35.000 
mk.



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 28. czerwca 1923.

Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowski
Mr. 139.

w
Srosla, 27. czerwca ?923. Waluta mtpftowa,

W  dniy jak iw yk te  w e  ś ro d ę  g ie łd a  e fek tó w  nieczynna' a  g ie łd a  walut
i d ew iz  zamknięta z p o w o d u  rozpor.recszenla Ministerstwa Skarbu*

R .  k w T S a  Z b o ż o w e .
C e n y  rozumieją słę w  markach polskich 

tu  100 kg. bez podatku spożywcze*?,
miejsce stacja załadowania.___________

PSZENICA krajowa 71/72 e t  1922 r. 
fcYTO małopoiskio 65 c.v 1922 r.

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przemy­
słowy ................................

JCCZM1EN: małopolski « .  1922
OW IES: małopolski e t  1922 t. . a . .

KUKURUDZA. krajowa . , . .
KUKURUDZA: rnmuAska stada Sniaty* . ,
ZIEMNIAKI Jadalne...............................................
FASOLA, biała » . , . . « .
FASOLA: kolorowa . . . . . .
GROCH: polny . . . . . . .
GROCH: Victorla    .
GROCH: X  Yictoria . . . . . .
UGB5K: ................................
V, V I v A ! ,w
M ltSZANK A : pastewna w  d a n in  . . . .
LUBIN . . . . . . . . . .  t
6RECZK A: . * .  s * ł i i . t  a

itetaetarjat Giełdy,

Ceny
U »’aga

IStywt 188O00 V0' akosć 19000(1

Cery rozumieją się w markaelr pobnwfc 
rs i-90 kg be? podatku gpożywczeta

miejsce stacja załadowana____________

Ceny

od i do
Uwaga

MAK A; f.ytaia ^  oroc Loco Lwów  
MAKA: żytnia oroc Loco lw ó w  .
MAKA: psjea 70 oroc. Loco Lw ów  
MAK A; trze n. 59 proc. Loco LwóW, , . .
MAKA: p?*en. 40 proc, Loco Lw ów  . . .
OT RLE?: przeu. ...........................................  .
OTRĘB: żytni . . . . . .
MAKUCHY: lniane ! kosopnt . . .
MAKUCHY: rzepakowe ......................... ......
WORKU iutow  » i  robu Stradom, .Warta

Częstoch o wianka 75 kg, za sztuka .
W ORKU używane, dobre, za sztuka . . .
KONICZYNA czerwona krajowa naturunn .
SŁOMA p r a s o w a n a  , ,
SIANO w o ł y ń s k i e .............................   « .
SIANO słodkie krajowe prasowana , . .  ,
I FN « ®

KASZA HRLCŻANNA . ..........................
KASZA JĘCZMIENNA . . . . . . .
« t R U S IA KW ASZO NA . . . . . . .

. AK

Generalny Sekretarz Dr. Panetb.

OGŁOSZENIA.
U Z N A M  A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 357'22,7 W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józefa Cho- 
itiei wniosła o uznanie męża Michała 
Chomeja za zm arłego i zaw artego z nim 
w dniu -.30. grudnia 1913 w kościele św. 
Marii Magdaleny w e L w ow ie  małżeń­
stwa za rozwiązane. Z zeznań wniosko­
dawczym  przesłuchanego świadka Anny 
Chornei, oraz poświadczenia Magistratu 
w Drohobyczu z 17. marca 1923 w yn i­
ka, ze Michał Choanej został w rok:: 
1914 powołany do armii austr., służył 
»• tw ierdzy w Przem yślu i w  roku 19).: 
po zdobyciu tw ierdzy przez Rosjan do­
stał się do niewoli rosyjskiej, skąd o 
statnią wiadomość nadesłał w listopa 
dzie 1917. Od tego czasu wszelki ślad 
za nim zaginął, zachodzi domniemani: 
że nie żyje. Na podstawie ustewy z 31. 
marca TOJ8 N. 128 Dzpp. w draża się p o ­
stępowanie celem uznania za zmarłego. 
Michał Chomeja i zaw artego prze., 
niego Józefą Chomy małżeństwa ia  
rozwiązane. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi !ub ku­
ratorow i panu d r .. Marianowi SzJinsc 
ruwi. adw. w  sam borze, którego rów ­
nocześnie mianuje się obrońcą węzła] 
mal/eńskiego wiadomości o pow yż wy- 
mienionym. Sąd tut. na ponowną proś­
bę po dniu 1. grudnia 19'2,'< rozstrzygnie 
o uznaniu za zm arłego i o  rozwiązaniu 
małżeństwa.

Sąd okręgow y Oddziel V.
Sambor 17. kwietnia 1923. 5GU5

T. 446/22/4. Iwan W ychoł syn Iwana 
ut. 19. stycznia w Pogorzelisku, t?m za ­
m ieszkały, ewakuowany przez colającą 
się armją rosyjską, zmarł wedle apcho- 

• dzeń z  końcem "ipca 1915 w Szepce pet 
. Równem- W obec tego zarządza się po­

stępowanie celem udowodnienia Snuerc i 
1 i ogłasza się wezwanie, aby do dum 

15. listopada 1922 udzielono wiadom o­
ś c i  sądowi albo adw. Dr. L, Mazurk e- 
•wiczowi w e Lw ow ie , którego ustanawia 
się kuratorem.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII
L w ó w  3. sierpnia 1922. 5018

T. IV. 24/23/3. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania1 za zmarłego. Jan 
Zborowski syn Józefa i Magdaleny, uro­
dzony w  roku 1893 w  Jaworniku po­
w iat Myślenice, rolnik tatnże, znginąl 
w  wojnie św iatowej jako żołn ierz 16 p. 
obrony krajowej i od 9. październiku 
1914 niema o  jego życiu żadnej w iado­
mości. G dy zatem przyjąć można, że 

S/ąjjmJo domniemała śmierci 2

ustawy .t|. mar.-.-ł 1915 Nr. i .*8 D»pp. 
zarządza się na wniosek Anny Mit n o ­
w ej postępowanie ocieni uznani,; w yż 
wymienianego /••niurłrgu. Ogłasza się 
przeto wezwanie, aby o  zaginionym u- 
lzieiono Sądowi wiadomości. Jana Z b o ­
rowskiego w/j w a się ab' stawił stę 
przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób/dat znać o  sobie. P o  sześciu tnie 
siącacli od dnia ogłoszenia tego zarzą- r 
dzenia w ..Gazecie Lw ow skie j“  Sąd n i  
ponowny- wniosek wyda estntkcaic et- 
rzeczcnic.

Sąd ok ręgow y Oddział IV'
W adow ice 24. lutego 1925. 5009
T. IV. 101/22/3. Zarządzenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Józef , 
Niemiec syn Paw ła i Anny z Krzemu- - 
ów . urodzony dnia 15. sierpni’- 1S84 w  i  

Strumieniu, zam ieszkały w  Białej bicrac 
;dział w  wojnie św iatowej jako ż.-Mn-r >.
■ " n. obrony kraj. h. rmji austro-w-
-. ierskiei ostatnią wiadomość dał o so­
bie 4. lutego 1915. a wedle poczynionych 
w yw iadów  dostał się do niewoli. gv’x ;ę
0 nint ślad zaginął Gdy zatem p rzn .T  
można że zaistnieją warunki domtjiem
u a śmierci z ustawy z 51. marca 1915 
Nr. 128 Dznp. zarzadza sie na wmo-.ćś 
fn y  lego Teresy  N iem iec poisę-potł.-yNA 
dem  tiznantii w yżwym ienlonegc 

zmarłego. Ogłasza się przeto werwa.r.c,
■ -i>v o sagMonym u-Jziełonr* Sądów* *-;> 
dorr.ości. Józefą Niemca, o ile żyle. W5r --- 
-va się aby stawi? sic przed p-Mto.- 
■Tm Sądem lub w  im iy .sposób i;,i -,v
»  sobie. P o  sześciu miesiącch od dnia 
głoszenia tego zarządzeni-) w  . Gazec ■ 
Lw ow skich ' Sąd na ponowny wniosek
■ ''da ostateczne orzeczenie

Sad ok ręgow y Oddział IV.
W adow ice 2. września 1922. v> i;
L. cz. T . IV. 359/22/6. Zarządzenie po 

stępow ano celem uznania za zm arłego i 
małżeństwa za rozwiązane. Airtcni W ró ­
bel. syn W lentego i Agnieszki, urodzonj 
w roku 1879 w Skomielnej czarnej, pow. 
Myślenice, tamże zamieszkały, zaginał 
na wojnie św iatowej jako szeregow iec 
32 p. posp. ruszenia, a od roku 1918 nie- 
ma o ^ego  życiu żadnej wiadomości. 
G dy zatem przyjąć można, że zaistnieją, 
warunki domniemania śmierci z ustawy 
z 31. marca 1918 Nr. 128 Dz. pp ł z  par 
112 k. c. zarządza się na wniosek żony 
iego postępowanie celem uznania w y ż  
wymienionego za zm arłego i małż.eń- 
stwu m iedzy nim a wnioskodawczynią 
dnia 13. lutego 1908 zaw artego za ro z­
wiązane. Ogłasza się przeto wezwanie, 
aby o zaginionym udzielono wiadomości 
Sądow i !t:h Dr. B ronisławow i Hupperio- 
w i adwokatow i w  W adow icach, które­
go ustanawia .-'i? kuratorem zaginionego
1 obrońca w ęzła  małżeńskiego. Antonie­
go W róbla w z y w a  -ię, aby stawi) się 
przed podpisanym Sadem lub w. inny.

Sposób dal z o u t  o sob if. P o  sześciu mie 
siącacli od dnia ogłoszenia teco zarzą ­
dzenia w „Gazecie L w ow sk ie j" Sad na 
ponowni wniosek w yda ostateczne o- 
izecsen ic. 6008

Są.l ok ięs :ovv . (Jddzial IV. 
W adow ice, 12. kwietnia 1923.
!' D 73/23/3, ZatTądzenu' postępo- 

:.- azii:: ocieni uzteama za zmarłego, Anto- 
v- GrząJzicI syn Jakób.a i Ka.tarzyny, u- 
••-odKiny w toku 1886 w Andrychowie 
r->l)pM!\k. tamże zaginął na wojaże świa- 
u. v. u; >ikó .bnierz Sb pp. i od 12. maja 
1913 niema. •> jego żychi żadnej w iado­
mości. u d ' zatem  przyjąć można, że 
istnieją \vartuikt doinniem-tnia śmierci 2 
ustawy z  31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
zarcąd/.a się na wniosek zony jego per- 
stępowanie ccicm uznania w y ż  w ym ie­
nionego za zmarłego. Ogłasza się prze-% 

wezwanie, aby o zaginionym udzie 
I tato Sądowi wiauomośd. Aoioaacgo 
< (rządzi-c-la w zyw a  się. aby stawił' się- 
przed padpisanjTtt Sądem lub w  inny 
sposób dał znać o sobie. P o  sześciu mie­
siącach od. dnia ogłoszenia tego zer za- 
izenia w „G azecie Lwowskiej'* Sąd na 
ponowny wniosek w yda ostateczne o- 
.•zeczenie.

Sąd ok ręgow y  Oddział IV. 
W adow ice 5. kwietnia 1923. 50!5

T IV. 254/23/3. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. M i­
kołaj Bąk. urodzony 6. grudnia1 1885 w 
Lhoczrti pow iat W adow ice, zam ieszkały 
w Białej, biorąc udział w  wojnie świa- 

>wej jako żołnierz 17 p. oustr obrony 
kraj. dostał sie do niewoli rosyjskici, 

dzie miał umrzeć w  paż-cteierniku 1921.
’ my zatem przj-jąć można, że istnieją 
warunki romniemamia1 śmierci z ustawy 
■; 31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp. zarzą­
dza się na wniosek żony jego postąpo 
wanie celem uznania w y ż  wym ienione- 
■m •/,?.. zmarłego. Ogłasza się przeto w e ­
zwanie. aby o zaginionyc irdzielotio S - 
kiw i wk-domości: Mikołaja Baka w zy - 

a sie. aby statcił sie orzec! podpisa­
nym Sądem lub inny sposób dał znać 
1 sobie P o  sześciu miesiącach od dnia j 
ogłoszenia tego zarządzenia w ..Oaze- i 
r:ic Lw ow sk ie j" Sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd ok ręgow y Oddtział IV. 
W adow ice 31 marca 1923. 5011
T. 102123. W asyl Andruszków, syn 

Ołcksy. urodzony 28. stycznia 1S85 w 
Zastawili powiat Tarnopol w Bieniowie, 
pow. Z łoczów  zam ieszkały, zabrany z 
frontu jako żołnierz austr. do niewmli 
rosyjskiej, przepadł tam od roku 1916 
bez wieści W zyw a  sie zatem, aby li­
ci iadomiono o zaginionym do u m iesęcy 
s,;d lub kuratora adw-. Bałtarcw cza w  
Złoczow ie. 5000

Sąd okręgowy.
Złocaow, 6. czerwca 1923, J

T. 98/33. Hryę. Soroka, syn Iwana 
,Ann\ / Westłinj- wyjechał do Am ory 
przed 28 laty. a od 26 lat nie daje zna 
ku żyda . W zyw a  sie każdego, ktobv
0 nim mial wiadomość, aby dał znać Są­
dowi do jednego roku. Jeżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzym a o nim wiadc 
mości, uzna go na ponowny wniosek za 
zmarłego. 4999

Sąd okręgow y.
Uanok. 29 maja 1925

T. 385'22. Stanisław Klim owicz, syn 
.szymona i Heleny, jako żołnierz S0 pr 
tsłnił służbę wojskową na froncie rr, 
syjskini. Zaginął z końcem 1914 roki, 
rv >dpisany Sąd w zyw a  każdego, ktob"
-, żydu  jego miał jakąkolwiek wjadę 
mość, aby dał o  tern zr.ac Sądowi v  
t -zeciągu sześciu miesięcy od dnia ogło- 
-cenią tego wezwania, jeżeli w tvr 
c/ase Sąd nie otrzym a żadnej w iadomo­
ści o życiu jego, uzna go na ponowrę 
wniosek za zmarłego. 49T

Sąd okręgow y.
•Sanok 10. marca 1923.
T. 39/21. Po tr  W ilgucki, syn MichaL-

1 Marji z Huty brzuskiej żołnierz 10 p 
piechoty w bitw ie w okolicy Łuck i w 
foku 1916 zagnął i od tego czasu K A  
*; nim jakichkolwiek wiadomości, 
okręgowy w Sanoku w zyw a  każdego, 
k toby o nhn miał wiadomość, by d.** 
o rem znać Sądowi lub kuratorowi ijt, 
Slaczce w  Saroku w przeciągu 6 z  
sięcy od dnia ogłoszenia tego w , . 
n il. Jeżeli w  tym czasie Sąd nie
ma żadnej wiadomości o żvciu ' 
:,VłIguckego uzna go na ponowu, - 
sek za zmarłego, a jego małżcństwc: & 
Zofją z Romanów W ilgucka za rocv/M 
cane. Kuratorem nieobecnego i obróść. 
w ęzła  małżeńskiego mianuje się / dr, 
'Wojciech Ślączkę w  Sanoku. /4994 

Sąd okręgow y /
Sanok, 9. kwietnia 1921.
T. 10/23. Jakób Cymbalista, sy/n M. 

chała i W iktorji. urodzony w roku 185- 
w Lahinic, 1 zam ieszkały w  Nij»boctu. 
pospoltak 18. p. piechoty obroń.'. 1 rai 
jow ej był w roku 1917 w niewojż •>>* 
skiej w Omsku, a od tego c asu śl J x  
nim zaginął. Podpisany Sąd w zyw a  ka­
żdego, k toby o życiu iego miał iakakoi 
w iek wiadomość, aby ii.d u teiTt cnać 
Sądowi lub kuratorowi nieobecnego dr. 
Ślączcc w przeciągu jednego; roku od 
dnia ogłoszeniu tego wezwat/ńa. leżeli 
w tym  czasie Sąd nic otrzym a żadnej 
wiadomości o  życiu jego. tizna go na 
ponowny wniosek za zmari/ego, a je ,r • 
małżeństwo z Józefą z Rychw ałów  za 
rozw iązane. Kuratorem nieobecnego : 
obrońcą w ęzła małżeńskiezio mianuje sie 
adw. dra Slączka. J 4996

Sąd ok ręgow y Ocvdc IV7.
Sanok, dnia 18. lutego ^
T . 291/22. Michał Uż?/tczaK W a syb . 

isttdżofij.’ 9. .yrzeźn i: 18W4 w u w a w F le
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j r  a ^ K i a .  14. lutego 192.1 4 to 3
W  J^W 23 i2 . Dmy.tro Myssak, syn Iw ;.- 
Ra, urodzony Kluwińcc 26. października 
f894, żołn ierz austriacki brat udział w 
wojnie św iatowej, od maja 1918 ślad za 
tam zaginął. W drażając na prośbę Marjl 
Myssak postępowanie ceiem uznania go 
zmarłym, w zyw a  się o uwiadomienie 
-  iu lub kuratora dr. W idraka w  Czort- 
• vic o zaginionym. Po  1. stycznia 1921 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie o 
uznaniu za zmarłego. 4994

Sąd c/kręgowy. Oddz.. IV, 
C zortków , ditia 22. czerwca 192,1

T. 85/23/2. W asyl Jabłoński, syn 
Stefana, urodzony Mnchawka 22. stycz­
nia -1885, rolnik, miał umrzeć w roku
1923 w  szpitalu w Port Arturze na ty ­
łaś plamisty. Wdrażając na prośbę Ka­
tarzyny Jabłońskiej postępowania celem 
uznania go zmarłym, w zyw a  się o po­
wiadomienie Sądu lub dra Kohna, ad w. 
w Czortkowie o zaginionym. Po 1. lipca
1924 Sąd na ponowny wniosek orzeknie
0 uznaniu za zmarłego. 4992 

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
Czortków. dnia 2. czerwca 1923.

T. IV. 348-22/3. Zarządzenie postę­
powania celem uznania za 'zm arłego  i 
'"atżenstw a za rozwiązane. Florjan 
Oczkowski, syn Jakćba i TekJi. urodzo­
ny w roku 1890 w W ieprzu, powiat My- 
''en ice, rolnik tamże, zaginą! w  woinie 
'w ia tow ei jako żołn ierz 1 r> p. obrony 

ajow ej i od października 1914 niema o 
go życiu żadnej wadotności; Gdy Ża­
rn można przyjąć, że zastnieją warun- 

i domniemania śmierci z ustawy z 31. 
tarca 1918 Nr. 128 Dz. pp. z par. 112 kc. 

zarządza -.ic na. wniosek żony .iego pci- 
tępowanie celem uznania w y ż  wyrdń-- 
ionegn za zmarłego, a małżeństwa mic 
zy nhu a wnioskadawczynią dnia 20.

ja 1913 zaw artego za rożw iązatie. 0 - 
glasza sic przeto wezwani A  aby o  zagi 
niotiym udzielono wiudonmści Sądowi 
Inb dr. Bronisławowi Huppertowi. adtvo 
katowi w  W adowicach, którego ustana, 
w ia  się kuratorem' zag in ionego ' i oh—' ' 
cą w ęzłą .uuiżeńskiego. Florjana Ocz- 
—oteSEiego w zyw ą ; się,' aby staw ił się 
przed podpisanym Sądem lub w  inny 
sposób <ła ł znać o sobie. P o  sześciu mie 
siącach od dnia ogłoszenia tego. zarzą­
dzenia w „G azecie Lw ow sk ie j1* Sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne o  
rzeczenie. 5010

Sąd okręgow y, Oddział IV- 
W adow ice, 22. marca 1923.

RO ZM AITE OB WIESZCZ E M A .

U. 373/23. W yrok. Oskarżonego 
Grzegorza Wolaóskłego, rzeżftika w 
Baligrodzie uznaje się winnym przekro­
czenia art 19. nst. z 2. lipca 1920 Nr. 
•>7. poz. 449 przez to, iż w  maju 1923 
w Baligrodzie żądał rozmyślnie za 
przedmiot powszedniego użytku, a- to za
1 kg. kiełbasy krajanej po 20.000 mkp., 

v <i więc cen widocznie wygórowanych,
za co po myśli' tego artykułu zasądza 
się go na grzywnę w  kwocie 1,000.000 
mkp., a w razie nieścfagałnośri na karę 
aresztu przez 10 dni. 5001

Sąd powiatowy. Oddział II.
Baligród, dnia 13. czerwca 1923.

C. II. 194/23/1. Edykt. P rzec iw  nie­
wiadomej z miejsca pobytu Katarzynie 
Wójcikowej wniósł Andrżej Splęzyk i 
Anna Sofczykowa do tnt. Sądu pozew, o 
uznanie, że parcela gruntowa 113/2 w  
Baranowie zniesioną została i wćieloną 
do pgr. 201. Rozprawa wyznaczona zo­
stała na dzień 28. czerw ca 1923 o 10 ra­
no. Kuratorem tejże ustanawia się Dra 
Getttieba, adwokata w  Tarnobrzegu, któ 

.ry  będzc strzegł praw kurandki na jej 
i koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w 
.sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
oe zamianuje. 5042

Sąd pow iatow y, Oddział IT.
Tarnobrzeg, 16. kwietnia 1923.
C. II. 124/23/1. Edykt. Przeciw nie­

wiadomej z miejsca pobytu Elżbiecie 
Barkowej wniosło Marj? Czerepakowa 
w Grębowie do tut. Sąda pozew o uzna 
nie prawa własności realności hwh. 1510 
gm. Grębów. Rozprawa wyznaczoną zo­
stała na drieó 28. czerwca 1923 o 10 ra-k 
no. Karażoreai tejże ustanawia sie D ra ' 
HoBendra, adwokata w  Tarnobrzegu, 
który będze strzegł praw kurandki na 
Jrj koszt i niebezpieczeństwo, dopóki o-

na w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoc- 
nka nic zamianuje. 5041

Sąd pow iatow y, Oddział H.
Tarnobrzeg, 16. kwietnia 1923.
C. 1!. 116/23,1. F.dykt. Przec iw  uie- 

w*iailo:neflBii z miejsca pobytu Sebaslja- 
nowi Kuligowi wniósł Tomasz Robak W 
Sokolnikach do tui. Sadu pozew  o uzna­
nie za właściciela pgr. 1523/2 w Sokol­
nikach itd. Rpzprawa wyznaczoną zo­
stała na dzień 28. c/erwca 1923 o 10 ra­
no. Kuratorem tegoż ustanawia się Dra 
(ioidgarta, adwokata w  Tarnobrzegu, 
który będzie strzegł praw knranda na 
jego koszt i n iebezpieczeństwo dopóki 
ou w Sadzie się nic zglos lub pdnomoc- 
iika nie zamanuje. 5040

Sąd pow iatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, 16. kwietnia 1923.

S C A D H I .

L. cz. A, XI. 264/23/7. Edykt z w e­
zwaniem nieznanych Sądowi dziedzi­
ców-. Sąd pow iatow y w Drohobyczu o- 
gWsza, że w  dniu 29. maia 1-923 w  B ory­
sławiu zmarł Aleksander Ghomhiskl, ap­
tekarz bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatnie) woli. Pon iew aż Sądowi nie 
w hutom o, czy  1 którym  osobom przy­
służą prawo dziedziczenia spadku, prze­
to w zyw a  się ntniejszem tych w szyst­
kich. k tórzy  do tegoż spadku z jakego- 
kolwiekbądż tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ry­
ki;. licząc od diua niżej podanego swe 
itrawa dziedziczenia w  tutejszym Sądzie 
zgłosili i wykazując je, wnieśli ośw iad­
czenie oo do spadku, w przeciwnym 
bowiem  razie spadek, dla którego dr. 
Aleksander M artynow icz, adwokat w 
Drohobyczu kuratorem został ustano­
wiony, będzie przeprowadzonym  z tymi 
i tym przyznamy, k tórzy  się do niego 
/.głoszą ł swe praw® dziedziczenia w y ­
każą, część zaś spadku nieprzyjęta, lub 
w  razie gdyby  do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie pań­
stwu jako bezdziedzktzny. 4971— 3

Sąd pow iatow y, Oddział XI.
Drohobycz, dnia 7. czerw ca 1923.

d iczba czynności A. II. 689/21. Edykt 
z wezwaniem  dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. Sąd pow ia tow y  w 
Podhajcach ogłasza, że dnia 29. paż- 
dzerniką 1918 w  Zaw alow le  zmarła A- 
uastązja łiusakiew icz. ur. Zimer, pozo- 
ś/tiłAGaiąó^Tózborządzetile ostatniej woli, 
w  którem ustanowiła dziedziczkę Annę 
Husakiewićz zani. Kaczkowska Pon ie­
w aż Sądowi miejsce pobytu Józefa Hu- 
sakiew icza nie jest znanem, przefo 
w zyw a  sie go, aby w  przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił sie w  tutejszym Sądzie f wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym  bowiem razie spadek zo ­
stanie przeprowadzony ze zgłaszający­
mi sie dziedzicami z kuratorką Marja 
Husakewicz zam. Banach ustanowioną 
dla nieobecnego. 4974

Sąd pow iatow y, Oddział II.
Podhajce dnia 22. października 1922.

K U R A T E LE .

P . 45/23/2 Eudokję Ozyszczuk, córkę 
W asyla z Tukułowa uniewłasnowolnion 3 
zupełnie z powo<łu niedołęstwa' umysło­
wego. Kuratorem jej ustanowiono Iw a­
na Sachno w ic zfi W asy la  z  Kilichowa. 

Sąd pow iatowy. Oddział I.
Zablotów, 30. kwietnia 1923 . 5004-3

P. 44/23/2. Iwana Najdę, syna Stefa­
na z Rudnik, częściowo umewłasnowol- 
liiooo z powodu marnotrawstwa, doda­
jąc mu na do doradcę Ołeksę Marczu­
ka Jakowa z Rurrik. _ 5003-3

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Zablotów  30. kwietnia 1923.
L. I. 8/22;3. Sąd pow ia tow y w No­

wym  Targu orzeka: Ludwika ze Sta­
choniów Mofókńw Bachleda Cipka, cór­
ka W ojciecha, w dow a z Zakopanego 01- 
cza zostaje pozbawiona własnowolno- 
ści cfkowicie z powodu choroby utnyslo 
wej. Kuratorką ustanawia się siostrę lei 
Katarzynę ze Stachoniów Mołików Ste- 
chrmiową GroWową. 4879

Sąd pow iatowy, Oddział I.
N ow y  Targ, 14. marca 1923.
L . 2/23/3. Edykt. Za umysłowo cho­

rego nznano Salomona Fełtscbera w 
Skawinie. Kuratorem jego ustanowiono 
Elsiga Kleinbergera w  Skawinie. 4897 

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Skawina'. 10. maja 1923.
P. 126/23/2. Edykt. Teklę z  O w czar- 

czynów  Humcniiń z Pałahicz pozbaw io­
no wtasnowoiności częściow o z powodu 
niedorozwoju umysłowego. Doradcą jej

ustanowino W asyla Owczarc/yna s. 
Michała. 5002

Sąd pw iatowy. O ddziii V,
Tłumacz, dnia 21. maju i923.

j  1  n  m  r .

Firm. 270 i 1062/Rg. C. II. 376. W y ­
kreślenie firmy. Z rejestru wykreślono 
dnia 6. października 1921. Siedziba iir­
m y: Lw ów . Brzmienie firm y: Galicyjski 
przemysł naftowy, spółka z ogr. odpow. 
Wskutek niezastosowania się zarządu 
spółki do łus. polecenia z dnia 16. sier­
pnia 1920 firm. 1111/Rg? C. II. .376.
Sąd ok ręgow y jako handlowy, Oddz. IV.

Lw ów . dnia 13. września 1921. 4930
Firm. 571. Rg. C. V. 247. Z rejestru 

wykrelouo dnia 9. kwietnia 1923 z po­
wodu połąozema się ze spółką akcyjną 
..Hurtownia kołonihtna" w e Lw ow ie. 
Siedziba firm y: Lw ów . BrarmerUe fir­
m y; ,.Hurtownia koianiaina". Spółka /. 
ograndczcńą odpowi-ed*alrtoc»ą. 4885 
Sąd. okręg. cyw . jako handl., Oddz. IV.

Lw ów , 27. marca 1923.
L. cz. Firm. 200/23. Dnia 24. kw.«et- 

nia 1923 wpisano do rejestru haardlowc- 
go: 1) Brzmienie firm y: I. Szkota i Ska 
B ławat Polski w  Rzeszow ie. 2) S itda ira 
firm y: Rzeszów. 3) Przedm iot przed-
sięokjrstwa: Handel tow arów  bławat-
nych 4) Forma spółki: Spółka jawna
handlowa od 2. stycznia 1923. 5) Spókni- 
cy: W ojciech i JułJa z Krcytm ujerów
Szkotow ie. 6) O dpow icifelałfiość pono­
szą spólmny orłytm sw ym  majątkiem 
W ojciech 1 Julja z Kreytm ajerów  Szko­
towie, wtańdcfclc realności w. R zeszo­
w ie przy ul. Ks. Józefał 7) Podpis fir­
m y: Firmę podpisuje którykolw iek ze
spójników i do aobowiczanta firm y w y ­
starcza faąlpis jetfaego ze spólników.

Sąd okręgow;-, Oddział V.
R zeszów , 21. kwietnia 1923. 4917

Firm. 772. Rg. C. III. S9. W pis do 
1 ejesti u handlowego firm y spółkowej. 
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: Siedziba firm y: Lw ów .
Brzmienie firm y: „Polim ex'\ Polski
Zw iązek handlowy dLa importu i expor­
tu", Spółka z ogranczoną poręką we 
Lw ow ie . Przedm iot przedsiębiorstwa: 
Pośredniczenie w  obrocie towarów , to 
jest import takowych z zagranicy i z 
p ierwszych źródeł w  kraju, sprow adze­
nie na w łasny lub cudzy rachunek to­
w arów  i to tak w  granicach, Jak i poza 
granicami Państwa,- w  spraw ie ich im­
portu i ezportu, lombardów anie i zalicz­
kowanie surowców i tow arów  w szel­
kiego rodzaju, oraz przyjm owanie ich 
na skład, urządzenie i prowadzenie ma­
gazynów  i składów, magazynowanie 
surow ców  i tow arów  przy przestrzega­
niu przepisów  obowiązujących dla tego 
rodzaju przedsiębiorstw, pośredniczenie 
w  zakupnie i sprzedaży zakładów prze­
m ysłowych i handlowych, prowadzenie 
interesów spedytorskich, tworzen ie i 
popieranie firm handlowych i przem y­
słowych o tym samym łnb podobnym 
zakrese działania i uczestniczenie w ta­
kowych. Forma spółki: Spółka opiera 
się na kontrakcie zozrałanym we iormie 
aktu notarialnego z daty Lw ów , 14. 
września 1914 1. rep. 70725. Czas trw a­
nia: P ięć  lat od daty wpisania spółki do 
rejestru. W ysokość kapitału zakładow e­
go: 72.000 koron, w  połow ic wpłaconej. 
Uprawnieni do zastępstwa: Zawiadow'- 
cy. Zaw iadow cy: Dr. Roman Stupnicki, 
adwokat w e L w ow ie , ni. P iaskowa 14 i 
dr. Ignacy Arnold, przem ysłow iec we 
Lw ow ie , ul. Zielona 32. Zastępca za ­
w iadow cy: Leszek  Śladowski, w ł. dro- 
gnerji w e Lw ow ie , ttl. Mikołaja 19. P od ­
pis firm y: następuje w  ten sposób, żc 
pod wypisanem. wyciśniętem, wydruko- 
wanem lub w yb iłem  brzmieniem firmy 
umieszczą sw oje podpisy albo dwaj za ­
w iadow cy albo jeden zaw iadowca i 
zastępca zaw iadow cy, albo jeden za­
w iadowca i jeden prokurzysta albo za­
stępca zaw iadow cy i prokurzysta albo 
dwaj prokurzyści. Ogłoszenia: następy- 
wać będą a to zwołanie walnpgo zgro­
madzenia pisemnie przez listy polecone 
lub telegram y za recepiseni. Spółka ma 
Radę nadzorczą złożoną z 4— 7, obecnie 
z 7 członków. Dzień wpisu: 3. grudnia 
1919. 4931
Sąd okręgowy Jako handl.. Oddz. IV- 

Lw ó w , dnia 2. grudnia 1919 
Firm. 849/23. C. V. 515. W pis do re­

jestru handlowego firm y spólkowej. Do 
rejestru oddział C. wciągnięto, co nastę­
puje: Siedziba firm y: Kraków. Brzm ie­
nie firm y: Zakład w yrob ów  srebrnych, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w  Krakow ie. Przedm iot przedsię­
biorstwa: przyjm owanie zamówień i

w yrób galanteryjnych w yrobów  srebr­
nych z obcych materiałów. Forma spół­
ki Spóika Z ograniczoną odpow iedzial­
nością wedle ustawy z dnia 6. marca 
L9iJ6 Nr. 58 Dy., p. p. Kontrakt spółki z 
daty Kraków 2, maju 1923 L. rep. 8499. 
Spółkę te za w,ui to na czas czterech lat 
od 1. lipca 1923. O ile który ze sputni­
ków  nic w y p o w ie  stosunku spółkowego 
pozostałym  spólniAom na jeden rok na­
przód przed upływem terminu, na jaki 
spółka została zawarta natenczas czas 
tru anła spótki automatycznie sie prze­
dłuża na dalsze cztery  lata pod. temi sa- 
memi warunkami. Kapitał zakładowy 
wy nosi w gotów ce 4.000.000 mk.. a nad­
to w aportach 2.900.000 mk. Aporty te 
obejmują jeden motor jednokonny z pod 
stawka i szalterem. oraz prasę ręczna, 
większa. Kapdtat zakładowy tak obej­
mujący w k L d U  gotówkowe, jak i spor­
ty, został w esto ft: wniesiony do spółki. 
Zarząd składa' j,ie z dwóch zaw iadow ­
ców' i dwóch zastępców. Zaw iadow ca­
mi są: Aleksander W anderer, kupiec w 
Krakowie, Stradon; 1. 7 i M ojżesz Buehs 
baum. złotnik w Krakowie, ul. Twar­
dowskiego I. 6. zastępcami zaw iadow ­
ców są M ojżesz Izak W anderer. kupiec 
w Krakowue, Stradom 1. 7 i Adolf Kohn 
złotnik w Krakowue. ul. Krótka 1. 10 
Podpis firm y następuje łącznie przez 
obu za&iadow<*>w w  ten sposób, że za- 
w adow cy ic. względnie zastępcy pod 
brzmieniem firmy spółki przez kogo­
kolw iek wypisanem. wydrukowanem 
lub stampil ją wyciśnlęteni umieszczą swe 
podpisy. Dzień wpisu: 18. maja 1923.

Śąd okręg, jako handl. O. II.
Kraków, 15. maja 1923. 4948

Firm. 509/23. C. V. 492. W,pis do re­
jestru handlowego jinny spbRwwei. Do 
rejestru Ockteiał C. wciągjiięto co nastę­
puje: Stedzżh.i firm y: Kraków. Brzm ie­
nie firm y: „Instytut <Sa Curie terapii.
Zakład dla leczenia radium w  Krakowie, 
spółka z ograniczona odpowiedzialno­
ścią.'1 Przedm iot pr/.edsębkyrstwy: na­
bycie odfowtcdtiifci dte cetów leczni­
czych ilości radium, oraz założenie i 
prowadzenie instytutu dla Curte terapii, 
•oraz Zakładu dL> leczenia radium i zu- 
żyitkuwarue emanach radu. Forma spól 
ki: Spółka z ogrrniczoną odpow iedzial­
nością wedle ustawy z duto 6. marca 
1906 L. 58 Dzpp. zaw iązana nu podsase- 
w ie kontraktu spółki z daty Kraków 19. 
Hitegw 1923 L. rep. 21529 zuóŁr.ioiiefP 
częściowo aktem potarjsdnyni z ifaay 
Kraków  31. marca 1923 L. r. 21961. Ka­
pitał zakładow y spółki wynosi ?,OQU.bOO 
r.ik. i został w  całości wpłacony. Czas 
trwania spółki nieograniczony. Zawia- 
ctowcam! są: Dr. Henryk W achtel le ­
karz w  Krakow ie ul. Zyblłkicw icza 1. 9 
i W iłokł Laszczyiiski przemystow'iec w 
Krakow ie ul. Heizlóv,' 23. Podpis firmy': 
Pod wytjfsauą lub wycilśirięta pieczęcią 
naawa fSrmy suólki kładą zaw iadowcy 
sw’e pttdpfsy. Korrtńakt apólkn przew i­
duje ustanowienie rady nadzorcze]. 
Dzień wpisu: 7. kyvretnea 1923.

Sąd ok ręgow y tako handlowy O. H.
Kraków 7. kw ietnia 1923. 494?

Firm. 447/23. Oddz. A. IV. 89. Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych Jaż wr rejestrze handłowym firm. 
kttpców' pojedyńezych i  spółek. Do re­
jestru Oddział A, wciągnięto oo nastę­
puje; Dotychczasowa siedziba firm y: 
Czchów, Siedziba ta przeniestoną zosta­
ła z C zchow a do Jurkowa (pow iat poli­
tyczny ł sądowy BFHesleo). Dotychcza­
sowe brzm lm ie iirm y: S. Dycyan i J. 
Stacboń, rnłyr gospodarczy i tartak w 
Czchowie. Wsśrutek przeniesietua sectzi- 
by firm y i wskutek przystąpienia do 
spółki now ego jawnego spóhrtka, niżej 
wy trriemoneg-o, wpisu;c się zmianę firmy 
na: ,.S. Dycyan. J. 5 t3cboń i A. Nieć. 
młyn gospodarczy i tartak w  Jnrko- 
’.vśe.“  Przystąp ił do dotychczas; wej 
spółki pod firmą S. Dycyan (  J. Stachcń 
now y spółnfic osobiśde odpow iedrłałny 
Anteuii óJzef 2ga* kn. W eć. zam lesAaly ' 
w  Jurkowłe. Skutkiem czego oowatała 
jawna spółka handlowa pod zmleategą. 
a w yże5_podafią firmą, od  22. htłr- 
go 1923. Podpis iirm y następnie w ter, 
sposób, że pod brzmieniem firm y amfę 
szczają swe rwdpisy w s z y s c y 'H at*  ispói-. 
racy. Dzień w pisir 23. nrarca 1 «Ś .

Sąd okręgou-y jako handlowy O. II.
Kraków 20. marca 1923. 4041

Firm. 909/23. O. C. V. 319. Z a la n y  [:  
dodatki odnoszące stę do wntraaych ittfr1 
w  rejestrze handlowym ffnn spółek. \ 
W  rejestrze oddział C. wdągrtlęto, co -, 
następuje: Siedziba i brzmienie ft łay :^
J ik w o r", fabryka wódek likierów- L ra -



8 „GAZETA LW O W S K A " z dnia 28. czerwca iSćl

SU spółka z ograniczoną odnowiedział 
aością w Krakow ie ui. Paw ia 1. 20. 
Zrmana firm y: D. Tilles, fabryka wódek, 
lik ierów  i rumu, Spotka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Zaw iadow cy zastę­
pują firmę w ten sposób, że każdy osob­
no uprawniony jest za firmę działać. 
Podpis firm y: Odtąd pod w yciśniętem
stampilią, wydruku >v ar t n  lub przez ko­
gokolw iek wypisanęu; brzmieniem fir­
my spuikc-.i ej podpisze zaw iadowca 
swoje Bfizwisko. Dzień wpisu: 22. maja 
1923. 4951

Sąd okręg. L M  I, ir.di. O. II.
Kraków, 19. maja 1923.

Firrn.l 123. Stow. II. 127. Zmiany 
i dodatki Jo w flsSnycr już firm stow a­
rzyszeń. .Vpisano w- r-jęstrze  stow a­
rzyszeń zarobkowych . gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: Bank ziemski w Kra­
kowie, Stowarzyszen ie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. Uchwałą walnego 
zgromadzen.a członków z dnia 21. gru­
dnia 1922, postanowiono rozwiązanie i 
likwidacje Stowarzysz&fiin. L ikw idato­

rami ustanowiono: dotychczasowych
członków dyrekcji, tj. Jozefa S trzy żew ­
skiego i Dyr. Gabijela W ędrychow skie- 
go, oraz zastępcą likw idatora zastępcę 
D yrektorów  Jana M agierę z tern, że fir-

tnowy podpis instytucji będzie dotych­
czasowa firma z  dodatkiem ..w likwida- 
cj“  z podpisem dwóch lik wi,.-? torów  łufc 
jednego likv. ii;„tora i zastępcy. Dzień 
wpisu: 20. maja 1926.' 4949
Sąd okręg, cyw i jako handl.. Oddz. 11.

Kraków, 17. inaja 1923.
Firm. 916/23. C V. 280. Zmiany i do­

datki odnoszące się do wpisanych i aż w 
rejestrze liuiffił^wym firm spółek. Do re 
jestru oddział C. wciągnięto, co nasię- ! 
puje: Siedziba i brzm-.epLP firm y. Kon- j 
tynentalna trans jrerto '.wr^kSomiso-
wa spóEk: tiniczo.nl odpow iedzia l­
nością w k. .-w ie . Zaw iadow cę Mak^a 
Scbolemp, w yfcfe lk i się. Za-.iU jiowcą w y  
brany: Samuel S c h e w . inźvnicr w  K ra ­
kowie, ui. Paw ia l. ć>. Dzień wpisu: 28. 
maja i  923. 4953

Sąd okręg., jako handl. Oddział 11.
Krakówą 26. mają. 1923.

Firm. 347. Rg. A. IV. 222 î Wpis firm y 
spółkowej. Do rejestru wpiS-110 dniu 7 
marca 1923. Siedziba firm y; Lw ów , jperb 
ska 2 b. Brzmienie firm y: Berger. M ar­
kus i Gruber, handel drzewny. Spólni-cy: 
M aurycy Berger. Markus Markus i Sa­
muel Gruber we Lw ow ie . Spółka rozpo­
częła swą czynność z dniem 1. stycznia 
1923 1 zawarta została na czas nieogra- i

Riunione /IdriaJca di Sicuda w Trieście.
R chu iek Z?s ów i 5  rai za rok obrotowy 19 2,

Przych ody
I. Przeniesienie rezerw  

z roku poprzedniego
II. Rezerwa dla szkód 

nieuregulowanych z 
roku poprzedniego

Ul. Składki pretnijne, po 
potrąceniu storna

IV. Dochód z lokacji ka­
pitałów

V. Inne dochody
VI. Strata, przeniesiona 

na rachunek zysków 
i strat działu B.

1. Przeniesienie rezerw  
z roku poprzedniego 

li. Rezerwą dla szkód 
meuregul. z roku po­
przedniego 

!!I. Składki premijne po 
poirąceniu storna 

i'V. Dochód z lokacji ka­
pitałów 

V. Inne dochody

A ,

LIRY 
126,136.026 7u

3,321.301--

25,005.24808

6,480 418 45 
2,925.428-99

1,595.90422

165.464.387-44

1. W ypłata z padtycn 
"bezp ieczeń  i rent

Ił. W ypłaty za wykupna 
polio

III. W yaaiki administrac.
IV. Odpisy i inne w y­

datki
V. Rezerwa dla szkód 

nieuregulowanych
VI. Stan Funduszów- z 

końcem roku obrot.

Dzisł B.
L IR Y

25.946,424 63

16,855-037--

62,154.711-91

1,038.422-81
20,431.626-47

126,416.222-72

1. Wyplata szkód łą­
cznie z kosztami li­
kwidacji

Ił. Wydatki administrac.
■ Ili. Odpisy i infle wydatki
IV. Rezerwa dla szkód 

nieuregulowanych
V. Stan Funduszów z  

końcern roku obrot.
VI. Saldo straty, przen ie- 

niesione z rach. strat 
i zysków działu A.

VII. Zysk

126 416.222-72

Bilans pen 3. XII. 1922 noku.

1. Kasa, gotow izna w ka­
sie centrali i w e  filjach

2. Banki, salda w  Insty­
tucjach kredytowych 
i Bankach

3. Realności
4. a ) Papiery wartościo­

w e w  riortfelu po 
kursie 31, grudnia
1922.

o. Odsetki bieżące
5. W eksle n i  portfelu
6. Pożyczki hipoteczne
7. t o iyczk i państwowe 

i gminne
Pożyczki na papiery 

X. wanościowe 
9. Pożyczki naj własne 

polisę życiowe 
Udziały w  Tow arzy- 
stwach* ubezpiecz.

U . Salda rachunl-ów z 
Towarz, ubezpiecz. 
Salda rachunków z 
filiami

13. Różni dhtżnicy
14. Depozytu dla kaucji 

i potyczek

10.

12

LIRY

2.04?.675-o3

26 3S4.6&6-69 
47,763.845-86

88,961.837--
242.213-86
107.301-64

8,812.098-61

15,796.732*83

210.00U---

7,447.817*92

11,198.247-50

21,568.116-79

26.449.708-91 
9,035.454'SB

11,858.930-—

272,210.663-16

1. Kapitał akcyjuy
2. Fundusz rezerw ow y
3. Specjalna rezerwa zy ­

sku
4. Rezerwa dyspozyc.
5. Nadzwyczajna rezer­

wa szkód
6. Rezerwa dla różnie 

kursowych na. papie­
rach wartościowych

7. Rezerwa premijna 
działu życ iow ego

8. Rezerw a piemijna 
lz ia łó w  elementarn.

9. Rezerwa premijna dla 
zniżek procentowych

10. Rezerwa dla szkód 
nieuregulowanych

11. Kasa pensyjna dla 
funkcjonar. Tow arz

12. Fundusz Adolfa Fri- 
gyessi (wsparcia dl. 
urzędników Towarz.

13. Fundusz dla wyposa­
żenia córek urzędni­
ków  Towarzystwa

14. Salda rachunków z 
Tow arzystw , ubezp.

15. Różni w ierzycie le
16. Depozyta d'a kaucji i 

pożyczek
17. Przeniesienie zysku 

z roku 1921
,18. Zysk za rok 1922

LIRY
10,600.005- — 
3,069.6*7-36

1,200.000- — 
1,800.000-—

600.000• —

L,686.294-86 

133,957.280-17 

28,949.190'— 

600.000 -  

19,469.85337 

6,040,060-11

133,931-—

50 000 —

31.320.
10,483.885 78

11,258 920-—

69.064 98
2,022.407-37

uiczony n podstawie ustnej u.tkiw v  mie­
dzy sp-jlnisaur Spółkę- zastępują na 
zewnątrz każdy ze spoi: tik ów  odrębnie. 
Podpis firmy następ;.:* w -ten sposób, że 
pod jej brzmieniem umieści jeden zo s y !  
ników wł. snoręczny s* ój podpis. ••• • > 

Sąd. okręg, jako handl.. Oddział 
L w ów , 28 lutego 1923.
Firm. 938/2.-. O C. V. 250. ZmD.cy 

i doda:,ki odnoszące .się do wpisani ci 
już '-ją rejestrze handlowym firm gfsółek. 
Dci rejesffli oddział C. wcłągmęto, co na 
stęp ijs : Siedziba i brzmienie firm y: Nie 
-'olcimcka tabryic? dachówek, spółh" z 
•S taóozon ą  odpowdedzauJnośclą ", .3.;. 
pok.»;ii!cach. Ch»tychczasowy z a v . : v -  
ca spółki M ’>czysł:2.\v Kurkiewseł-. ".- i - . 
pil. Zaw iadowcą spółki wybrany 
uchwalą W alnego Zgromadzenia Ser- 
ków z diife 14. maja 1923 r. p.
W im m er, przem ysłowiec. zam ieszk iA  v. 
Niepołomicach. 'Dzień wpisu; 30. rruiia 
1923. 4964

Sąd okręg, cyw ilny. Oddz. II. 
K iaków , 28. mała 1923.
Firm. 882/23. Srow. V  450. Z.nianj 

i dodatki Ue wpisanych już firm stowa­
rzyszeń. Wpisano w  rejestrze stow a­
rzyszeń za iobkow ycii i gospodarczych. 
Siedziba i brzmienie firm y stow arzysze­
nia: Chłopsko-robotnicze stow arzyszę 
no spożyw cze w  Lyszance, p. Sw iątriki 
górne, stowarzyszenie zarejestrowane z 
cgr. poreką. Uchwałą walnego zg.om a-

. ..ar ii.

■Do ret-f- 
w-tilssua. 
: smowte.
ć.-Ic-ÓJffcr. 

. Pr.-.ec

dzenia członków z dnia 
po.;tanowior.e rozwiązani 
.-.towarzyszęiis. feikwifatc.-** 
uotycłtccaso cztcHikćw 
co Michała LV.ćką, b't;c;isł*v<
Jana Dziuri - sz; tkici 
Dzień wpis;:. i 'X  ; « t j t  3-A.’.-.

Sąd ol.ręg . y  cyw iiny. '.'-eh 
Kraków, l!f, maja 

Urn:. 44/35. Re. A. I I?  a. 
stn. fuuiiSowcgó Odakii ? * «  A.
Brzmienie n-t.-.y; B r c - d m a i  
t::rtak :v :n v ; ' .► PdtażtifiHI 
firmy: fkUcry .-towiar Ut yfoóv>
Kfiot prscdiiiębw>fyt'Ktt* Zakcpr.c Jrs. 
w *  celem dsiaze: o i^p reLds iy  tegee
tak w :t” ł.c surewyTr. ocrcć-ir.-
-iy;ii .ve w lŁsrytn tartaku. SpAłr.Jc:-- raf- 
ni: Sz.dmar.: Broitóai:. Ttapiec :•/
Fijasz Brodman. kupiec »
Markus Brodm/n kupiec v. Doofeni. Bca- 
jamiii brodr.tan kupiec \e- upo­
ważnienie npóln&óy Jo tiustęąstwa; 
Szym on Brodman i El jus/ Brodrn. ?■-. kar­
dy z mch satrtodzaelnie. DaLr -'oisu: I*  
lutego 1923. Aj,:-

Sąd oki ęg. jako handi., bettk. IV . 
N ow y  Sącz, 17. lutego 192'.

U N IE W A ŻN IA  SIE iag:rżo..:c wtaó*- 
otwo tymcz-.sowe Nr. icćf' rą 50 
sztuk akcji „Polska Najfc*’ ow ew ą;s- 
cc na iirmę „Odbudowa" -> e E w o w i..

ććiOt.

R oz body 
L IR Y  

9,465.137-21

1,210.739-48
.11,303.24248

l,i35.7S3-50

3,358.593-37

138,690.891-60

W W  asfa d am ii, źb dnia 1S. kwietnia 19Z3 r. 
V » V a V rn  0tivB?zył Hj ipoiytur?

w GDYNI (POMORZE) ‘

165,464.387-44

LIRY

33,201.144-98 
34,128.621-49 
6,185.304 37

16,111.260' —

33,171520-79

1,595.964.22
2,022.407-87
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wszełHie czynności
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272,210.663-16

hłóra załatwia 
bankowo.

Zlecenia dia Ekspozytury w 6dyni, 
przyjmuje Centrala we Lwowie-, 3a- 
pieliOilska L. Z, oraz Sduziały: w'Byd­
goszczy, [zimochowie, fidaósku, Foło- 
myji, Ki-dfcowir fircmie, Łab inie, Tar- 
nrwie, idam aw ir i E k s p o z y t u r a  

  _  w Zatej-anem. " _ _ _ _ _ _ _ _

Towarzysko dla ubezpieczenia gradowego i re­
asekuracyjnego „Meridionale w Tryjeście.

Rachunek Strat i zysków z *  rok obrotowy 192?.
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P rzychód R ozch ód
I. Przeniesienie Fundu­ L IRY 1. W ypłaty szkód łą­ U R Y

szów  z roku poprze­ cznie z kosztami li-
dniego 2,538.663-85 kwidac. 8,938.315.65

11 Rezerw a dla szkód II. Wydatki administrac. 3,903.823-94
nieuregulowanych 2,673.054-Ł 5 111. Odpisy i tnne wydatki 336.620-20

III. Skłaaki premijne po IV. Bonifikowana rezer
potrąceniu storna 11,066,297 43 wa premji za ubez­

IV. Dochód z  lokacji ka­ pieczenia wieloletnie I6.6S2 23
pitałów 263.8'5451 V Rezerwa dla szkód

V. Inne dochodj 1,909.078-23 nieuregul, 7. końcem
roku obrot. 2 221.622-34

VI. Stan Funduszów z
końcem roku obrot. 2 690.706-63

VII. Rezerw a dla różnic
kursowych 125.880-08

VIII. Nadwyżka ? obrotu
rocznego 205.258-74

4 8,440 909 37 18,440.909-37

A k < | « »

6.

Kasa
Salda w  instytucjach 
k red jiow ych  i ban­
kach
a.i Papiery wartość, 
bj Odsetk’ bieżące 
Salda rachunków z 
filjami T ow a rzysm a  
Salda rachunków 7. 
Tow arz. t,be -pieczeń 
Różni dłużnicy

Bilfrnr roi* 31. XIL 1922 rofca
URN

94 035-45

1,127 530 52 
4,800.369- • 

19.115-6 i

1,364.846-*20

3,513.489 94 
874 671 4.S

11,194.058-21

u,
6.

7.

8. 
9.

10.

Kapitał akcyjny 
Fund rezerw , kapit. 
Specjalna rezerw a 
gradowa
Rezerw a dla wachań 
kursowych 
R ezerw - preiujowa 
Rezerwa dla szkód 
nieu-egnłowanych 
Salda rachunków z 
T o w  ubezpieczeń 
Rożni w ierzyciele 
Przeniesienie zysku 
z  roku 1921 
Zysk z  r. obrotow ego

P a s y w a
LIRY

3 450.000- 
236 662 62

1.1C8.0C0

12b 880 08 
1,286.023-01

2,221622-64

2,678,877-47
118.31702

2.795'53 
305.258 74

U ,194058-21

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 22.000 mp-, z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 25.000 mk., za granicą 35^)00 rak. —  Redakcja 
czynna od g. 8 rano do 2 popoI., z wyjątkiem niedziel i świąt. —  Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1 - 2  popjj —  Listów  niefrankowanych 

należycie nie p rzy jm u je  się. — RęLopafów Redakcja i Administracja nie zwracają. - -  Konto Poczt. Kasy O. 1-11.600.
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